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Ewanielja na niedzielę piata po poddaniu 4 


/ rowni krzyża — jatki osobliwszego mięsa — 
- kosztowny opał — armja literacka — posta- 
| mowienie rady miasta — nowa beczka Dyo 


„dużo i to tak co do wewnętrznych, 


„1 zjednoczonych Niemiec gotowi byli 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Lwowie kosztuje 10 centów. . 
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Kraków 21 listop. 


Czy nie zapóźno? "Tem zapyta- 
niem można dzisiaj scharakteryzować 
ogólną sytuację polityczną. 

Co do Francji, z obawą musimy 
pytać, czy nie zapóźno ocknęła się 
do wojny powszechnej narodowej? 
Co do Anglji ze wstrętem pytać się 
trzeba, czy nie zapóźno ocknęła się 
z palmerstońskićj nieinterwencji, z 
kupieckiego egoizmu i z wyczeki- 
wania na boku, aż Prusy i Rossja 
zagarnęły dla siebie dyktaturę w 
Europie. 

Co do Prus można wbrew pierw- 
szemu pytaniu zapytać, czy nie za- 
późno dają przystęp pokojowym in- 
tencjom, czy nie zapóźno już, żeby 
się mogły z Francji cało i z łupami 
wycofać ? 

Co do Austrji? — ale tu pytania 
trzeba rozdzielić, bo ich. jest zbyt 


jak i zewnętrznych trudności: czy 
nie zapóźno Węgrzy przejrzeli, że 
neutralność Austrji w wojnie fran- 
cusko-niemieckiej była największą 
dźwignią dla potęgi Prus i Rossji, 
i że wobec dyktatury rossyjskićj 
zwróconej bezpośrednio przeciw Au- 
strji, należy błędy naprawić, czy 
nie zapóźno? 0o; do Niemców w 
Austrji, najciekawszą jest przemiana, 
jaka się obecnie między niemi ob- 
jawia. Aż do ostatnich dni manife- 
stowali wobec toczącej się wojny 
patrjotyzm niemiecki; dla wolnych 


poświęcić Austrję, albo ją całą. pod 
niemiecką hegemonją nawrócić. Dzi- 
siaj widzą, że owo zjednoczenie się 
Niemiec, to tylko wzrost militaryzmu 
Prus, to wciskanie innych krajów 
niemieckich w pruskie formy, a gdy 
nadto na mocy sojuszu z Prusami 
Rossja otwarła paszczę, zrobiło się 
Niemcom wiedeńskim nagle -bange 
i już N. Hr. Pr. woła, że postępo- 
wanie Prus, to nie jest polityka nie- 
miecka, ale polityka gabinetu Ho- 
henzollernów, — Prusy mogą zsoju- 
szać się z Rossją, ale Niemcy, jako 
takie nie mogłyby. Więc obudził się 
nagle u dotychczasowych Prusaków 
austrjackich instynkt zachowawczy, 
oni nawet wołają, że trzeba rossyj- 
skie zamachy na wschodzie stanowczo 
odeprzeć i zapominają, że walka 
przeciw Rossji musiałaby zaangażo- 
wać Austrję i do walki przeciw Pru- 
som. (Czy nie zapóźno się ocknął 
ten austrjacki patrjotyzm? Mimo to 
na wewnątrz ogarnia ich skrajny 
centralistyczny szał. 

"EJednćj Rossji trzeba przyznać, że 
wybrała się w samą porę. Być może, 
że dyplomacja połknie pigułkę, że 
bez strzału Rossja dopnie swego, bo 
poza rossyjsko-pruskiem przymie- 
rzem wszelkie aljanse rozbite. Jeżeli 
zaś przyjdzie do wojny, to po stro- 
nież Rossji staną wszelkie, — oprócz 


Tygodnik krakowski. 


Metzu — Wilhelm pobożny, jako sumienny 
egzekutor słów pisma św. o brzydkićm spu- 
stoszeniu — o fałszywych prorokach — sem 
kronikarza o oblężeniu miasta Krakowa, i co 
za tóm idzie — obrona Krakowa — fort wa- 


genesa — wyższy nastrój policji krąakowskićj — 
niehamletowskie pytanie: Czy lepićj w Austrji 
być złodziejem, czy politycznie podejrzanym? 


Na niedzielę, po którćj. następuje ten 
poniedziałek, czytają nam ludzie, żyjący 
Z kościoła bożego, ewangielję jakby u- 
myślnie dla bieżącego roku redagowaną, 
mówiącą 0 brzydkości spusto- 
szenia. 

Wilhelm pobożny w spustoszeniu ziemi 
francuzkićj zdaje się pilnie trzymać słów 
tćj ewangielji i przez religijność boi się 
fałszować słów pisma sgo. Stoi tam bo- 
wiem, że „gdy ludzie będą jedli i pili i 
ożeniali się i za mąż wydawali (a to wła- 
snie wszystko miało miejsce), przyjdzie 
brzydkie spustoszenie ono,“ „Tedy będą 
dwą na roli, a jeden będzie zostawiony, 
a jeden wzięty będzie! — rozumie się do 
landwery. „Albowiem powstanie naród 
przeciw narodowi (jak nieprzymierzając | 


{Polaków , ludy słowiańskie Turcji 
i Austrji, bo nikt o nie nie dbał aż 


wość w Europie przywrócić? 
nie zapóźno dla niej? 


do ostatnich dni prócz Rossji, bo 
w Austrji uciskano je. 
I nie pomogą subsydja angielskie, 


jeżeli przeciw Rossji nie zostanie 


postawioną wielka idea wyzwolenia 
Polski, wyzwolenia i innych sło- 
wiańskich ludów i odeiągnienia ich 
od Rossji. Tylko węgierski i polski 
patrjotyzm mógłby zwycięztwo za- 


pewnić. Ale czyż można liczyć, że 


Austija okaże się jeszcze zdolną do 
ocalenia siebie samej przez połącze- 
nie losów swoich z wielką ideą mo- 
gącą jedynie wolność i sprawiedli- 
Czy 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 19 listopada. 


L. [Wrażenie konfliktu wscho- 
dniego — ruch wojskowy — z 
rady miejskićj — wiadomości 
artystyczne = sprawy koólejo- 
we]. Na wieść o nowym? konflikcie: na 
wschodzie zadrgały wszystkie umysły — 
choć. z różnych powodów: w jednych bo- 
wiem wzbudziła ta wiadomość nowe na- 
dzieje lub obawy — drugich przestra- 
szyła nagła baissa giełdowa; popłoch na 
giełdzie naszćj trwał jeszcze weżoraj, © 
czóm łatwo się każdy przekonał, rzuci- 
wszy okiem na zachodni koniec wałów 


Hetmańskich. Bardzićj jeszcze wzrasta 


rozdrażnienie umysłów, w skutek przygo- 


towań, jakie się niewątpliwie odbywają 
w armji austrjaekićj; od kilku dni 
bowiem przechodzą tu ustawicznie trans- 


porta urlopników; powodem tego 
z pewnością nie są zbyt pokojowe wi- 
doki. . . 

Radnym miasta rozdano wczoraj sank- 


cjonowany: właśnie statut Lwowa, z.któ- 


rego korespondenci trzech Press i t. p. 


mogli się ostatecznie przekonać, że niema 


tam żadnych ograniczeń co do wyznań, 


jak to oni głosili. 


Z najświeższych czynności rady miej- 
skićej mało co zasługuje na uwagę. Po- 


danie p. Prauna, dyrektora straży, o- 


gniowćj o koncesję na szkołę gimnasty- 
czną, załatwiono wczoraj odmownie. Pan 
Praun do niedawna kierował nauką gi- 
mnastyki w „Sokole;* lecz gdy nauczy- 
ciele gimnastyki (również od straży 0- 
gniowćj) podali o powiększenie płacy, 
którego im odmówiono — zrobili oni 
strejk z p. Praunem na czele i ustąpili 
z swych posad; do tćj sprawy odnosi 
się zapewne geneza podania p. Prauna, 0 
któróm wyżej. Rada miejska zaś nie u- 
znała: potrzeby nowćj szkoły gimnasty- 
cznój, a prócz tego zauważyło kilku pp. 
radnych, że kierowanie szkołą przeszka- 
dzałoby panu P. w wypełnianiu obowiąz- 
ków dyrektora straży ogniowej. 

Ci, którzy sądzili, że Lwów nie jest 
artystycznym 1 szorstko się z muzami 
obchodzi — goniąc za polityką — zu- 
pełnie zostali zbici z toru w ostatnich 
dniach; mimo bowiem nawałuj kwestji 
politycznych, mniej lub więcćj blisko nas 
obchodzących — mieliśmy szereg kon- 
certów tak długi, jak może i w Warsza- 
wie rzadko się zdazzy; oto nastąpiły ry- 
chło po sobie koncerta p. Olgi Janiny, 
p. Bernstein (z Wiednia), p. Stysińskiego 
i innych — a teraz zapowiedziano przy- 


pruski na franeuzki) i będą głody i mory 
i trzęsienia ziemi miejscami* — jak de- 
szcze w kalendarzu Czecha. 

Wszystko to jak wiemy co do joty się 
sprawdziło. Nie brak też fałszywych pro- 
roków, przed którymi ostrzega taż ewah- 
gielja zapisana u śgo Mateusza w roz- 
dziale 24, która mówi: „nie wierzcie im, 
gdy mówić będą, to tu jest Chrystus, albo 
tam.* Jeżeliby wam tedy rzekli, że po- 
jechał z ks. Ledóchowskim do króla pru- 
skiego — nie wierzcie; albo, że się zam- 
knął w Watykanie — nie słuchajcie; albo, 
że z herbownemi damami uczęszcza na 
nabożeństwa i dysputy do kaplicy oo. Je- 
zuitów — nie idźcie tam. 

Przepowiednia ta o brzydkiem spusto- 
szeniu ściąga się zapewne także do osta- 
tnićej noty ks. Gorczakowa i wypowie- 
dzenia traktatu z r. 1856, co może Gali- 


cji i Lodomerji: wraz z wielkićm  księ-| 


stwem krakowskićm zgotować los Alzacji 
i Lotaryngji. 


Pod wrażeniem tego przypuszczenia 


śniło mi się już nawet, że widziałem nasz 
spokojny i ściśle neutralny Kraków oblé: 


gany. przez moskiewskie bagnety, do któ” 


rych znowu w poselstwie jeździł ks. Le- 
dóchowski, proponując oddać białemu ca- 
rowi mały Rzym, byleby mu duży oswó- 
bodził od liberalnych rozporządzeń Wi 
ktora Emanuela. I śniło mi się dalej, że 
tam, gdzie teraz klosztor panien Wizy- 
tek — stała warownia krzyża, naszpiko- 


bycie Miszki Hausera, sławnego skrypka 
węgierskiego. Teatr nasz coraz staje się 
uboższym w siły dramatyczne; p. Popiel 
po raz ostatni wystąpiła, a pan Wilko- 
szewski miał uledz długoletnićj chorobie 
w Sasowie.. O. przybyciu nowych arty- 
stów nawet, Kurjer teatralny nie nie wie, 
chociaż zresztą dość pompatycznie zwykł 
ogłaszać ulepszenia p. Miłaszewskiego. 

Kolćj czerniowiecka, która, jak wiado- 
mo, niezbyt stała się popularną — teraz 
wywołała kompletne oburzenie w sferach 
handlowych z powodu niesłychanych nie- 
porządków, jakie tam zachodzą. Zdarzy- 
ło mi się czytać listy od kupców buko- 
wińskich, ktorzy twierdzą, że cały ich 
interes doznaje stagnacji bardzo: dotkli- 
wój — dzięki kolei czerniowieckiej. Mi- 
mo to wszystko pan Offenheim bardzo 
kontent z siebie i myśli w duchu: exegi 
monumentum opinione perennius. 

Kolej ze Złoczowa do Tarnopola mia- 
ła być otwartą, 20 b. m., lecz dowiaduję 
się, że termin odroczony. 


Z Poznańskiego 1% lutego. 

O Wgh ozy — adres.] 

Wybory poszły jak najgorzej. W Księz- 
twie wybrano tylko 12 Polaków ; -bywało 
po 20. Ze wstydem wielmożne Księztwo 
spoglądać powinno na szczupłą liczbę 
swych posłów polskich. Prusy Zachodnie 
stosunkowo już i na arenie wyborczej o 
wiele Księztwo wyprzedziły. Tam wybra- 
no 0. Pochodzi to ztąd, że. teraz ludzie 
szczerze około publicznych spraw cho- 
dzą, a nie są hipokrytami zdesperowany- 
mi, jak nasi menerzy, którzy jeżeli coś 
robią, a robią mało, to czynią wszystko 
już tylko dla jakiejś przyzwoitości naro- 
dowej. "Tam nasi przewódcy poruszają 
wszystkie klasy ludzi, tu zjedzie się kilku 
szlachty z powiatu do miasteczka i to 
się nazywa przedwyborcze zebranie, agi- 
tacja! Tam nietylko po miasteczkach, ale 
i po wsiach, parafjach, . odbywają zebra- 
nia przedwyborcze, tu ledwo po miastach 
powiatowych. Tam różne stowarzyszenia 
krzewią między sferami niższemi, poczu- 
cie samodzielności, obywatelstwa, tu twier- 
dziły poważne organa publiczne, że lud 
bez tego powinien pójść za przewódzca- 
mi, Otóż wiecie teraz: jedni poszli za 
przewódzceami, ale za temi, co ich 
prowadzą na pozycje i armaty francuz- 
kie, drudzy za tymi idą, co się od wszel- 
kich “spraw naszych usuwają, trzeci za 
wami, idą wszyscy za przewódzcami bez 
wiedzy, rozpoznania, czy dobrze idą czy 
żle; a wy mówicie, że już o tém wie- 
dzieć nie potrzeba?! 

Twierdzą u nas, że powodem klęsk 


duchowieństwa od agitacji między ludem. 
Tak jest, ale czyż rozum zdrowy nie wska- 
zuje, skoro jedna podpora runie, żeby 
czemprędzćj stawiać drugą; czemuż inte- 
ligencja nasza, nasza publicystyka nie 


duchowieństwa ? 

Ze zaś duchowieństwo chce i ze wzglę- 
dów rzymskich musi rozbrat zrobić zu- 
pełny z narodowością, dowodzi adres z 
którym ks. arcybiskup jeździł do Wersa- 


stłumić wszelkie poczucie narodowe, jeźli 
potrafiły w ten sposób odzywać się do 
króla pruskiego, tém więcćj, że zdrowy. 
rozum dyktuje, iż wystąpienie ich żadne- 
go skutku wywrzeć nie może na korzyść 
sprawy, dla którćj proszę o opiekę wszech- 
władnego ramienia. Adres ten jest okro- 
pnym znakiem wewnętrznego upadku rzą- 
dzących sfer kościoła. Katolicey dostoj- 
nicy kościoła, udają się do protestanckie- 
go króla o pomoc! błagają go jak wy- 


policzki wypasione umartwieniem i po- 
stami, sapiąc i stękając, naradzał się z 
.przewielebnym zakonem ojców Jezuitów, 
czy nie lepićejby było „w sekrecie oddać 
miasteczko nieprzyjacielowi pod warun- 
kiem, by wytracił kilkunastu dziennika- 
rzy sekujących warownię krzyża i kilku- 
dziesięciu Shyloków, którzy domagają 
się od jéj członków zwrotu pożyczonych 
pieniędzy. A naradzając się w ten spo- 
sób, schowali krzyż pod stół, aby nie 
słyszał ich rozmowy, a portret Bazaina 
wisiał nad ich głowami i uśmiechał się 
z tego, co mówili, albowiem widział, że 
było dobrze. . 

A tymeżasem w miasteczku rwetes o- 
kropny i lament i narzekania żołądków 
ludzkich na głód. Kucharki w*koszykach 
niosły na obiad głowy i kopyta koni fi- 
jakierskich , “w” różnych przybytkach 
naukowych “otwarto” (jatki oślego mię- 
sa; na placu i szczepańskim główka ka- 
pusty przewyższała cenę głowy najuczeń- 
szych mężów, a u Wentzla, Fuchsa, Mieże 
by, Ziemńbińskiego, Mańkowskiego i po 


inych restauracjach: i piwiarniach stamm- | 


gasty rwali sobie włosy z rozpaczy nad 
próźnemi kufami. © węglu już ani mowy 
nie było, boć jeżeli go brakło wtedy, kie- 
dy nieprzyjaciel spokojne na Michałow= 
skiej komorze zajmował stanowisko, jak- 
żeż można go było żądać w stanie oblę- 


Haaseństein % Vogler, Neuer Markt Nr. 


naszych wyborczych, jest usunięcie się |. 


stara się zastąpić politycznych wpływów. 


lu. Dwaj książęta kościoła, dwie kapituły, 
chyba już eo do iskry musiały w sobie 
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stracja w Krakowie, ulica Mikołajska, 1. 4 
Reklamacje  nieopieczętowane i 
uwzgledniają sie tylko w terminie 8 dmi, Reko- 
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słańcy papieża do. Jana III... — lecz 
co za różnica!! I to zaraz w imieniu 
wszystkich djecezanów. O co to, to już 
nieprawda! a gdyby między nami było 
choć zdźbło cywilnej odwagi, bardzo 
liczne protesta by się odezwały. 

Ale wszak król bardzo łaskawie przy- 
jat biskupa! grzecznie, łaskawie, jak na- 
kazuje przyzwoitość i stosowność chwili. 
Czyż to; królowi pruskiemu nie potrzeba 
właśnie teraz pozoru obrońcy kościoła 
wobec katolickich Niemiec południowych, 
które pan Bismark chce anektować ? Ale 
nad polityczny pozór tój obrony, najza- 
wziętszy. wróg papizmu. nigdy się nie 
wzniesie; a tu przed nim w dobrej. wie- 
rze czy zaślepieniu bez granic, pokłony 
biją książęta naszego kościoła. Co za po- 
niżenie i eo za upadek! Do nóg padają 
temu, którego nie dawno wyklinali. 

I czemuż to tylko. „polscy“. biskupi 
adres podpisali? Czy arcybiskup koloń- 
ski, wrocławski i t. d. obawiali się nie- 
mieckićj opinji publicznej, a nasza awant- 
garda wyruszyła śmiało, wiedząc, że u nas 
bezkarnie uchodzi największa niedorzecz- 
ność, byle ją popełniono świętobliwą rę- 
ką, pod płaszczykiem religijnych wzglę- 
dów.?.. , 

Niebawem. do Poznania sprowadzić mają 
kolonja jezuitów, podobno kościół i kla- 
sztór dominikanów opatruje się na przy- 
szłe asylum dla nich, skoro całkiem spu 
stoszeje. 


Wiedeń 19 listopada. 


9 Wielka kwestja, czy cały ten parla- 
mentaryzm austrjacki co wart. Z jednego 
rozstroju popada się, w drugi, rozjątrze- 
nie umysłów się wzmaga i przechodzi na 
szersze warstwy spółeczeństwa, a wyjścia 
z tego chaosu jak niema tak niema. Uwa- 
gi te mimowolnie się nasuwają z powodu 
namiętnych ekspektoracji mówców par- 
lamentarmych obu izb rajchsratu wiedeń- 
skiego. 

Zażarty centralizm podnosi znowu gło- 
wę, śmąjelej nawet jak za rządów Schmer- 
linga. (i sami ludzie, którzy przez dzie- 
siątki plat, tak pięknie gospodarowali w 
Austrjt, że plamy państwowego „mara- 
zmu* wystąpiły na wierzch, dążą pono- 
wnie do objęcia władzy i rządzenia 'we- 
dług dawnćj metody. i ai 

Plan obmyślany przez koryfeu- 
szów niemieckich obu izb, ma na 
celu restytucję polityki centralistycznej 
i' bezwzględnie anti-ugodowej. | -i 

Mowy lordów austrjackich podług in- 
'spiracji starych  biurókratów wypowie- 
dziane, przebrzmiały. Rozpoczęła się ta 
melodja w izbie niższej rady państwa. 

Przed rozpoczęciem rozprawy adreso- 
wej GYWGKOLIAA oświadczył imieniem 


rać głosu posłowie galicyjscy, tak samo 
Giovanelli w imieniu Tyrolczyków. 

Motywowali swe oświadczenia tém, że 
większość niemiecka niezważając na groż- 
ną sytuację, zajęła szorstkie partyjne 
stanowisko. Niemcy tóm nie zrażeni, za- 
częłi się rozwodzić po swojemu, szeroko 
nad niezdarnością polityki teraźniejszego 
ministerjum, nie podając jednak skutecz- 
nych środków do zaradzenia złemu. — 
Odwrotnie powtarzali wszystko, eośmy 
już nieraz słyszeli, mianowicie, że z Cze- 
chami nie warto traktować, bo się na nie 
nie przyda, że konstytucja grudniowa jest 
takióm samém prawem jak inne, które 
szanować potrzeba a zmieniać niebezpie- 
cznie ete. 

Warjantę do starych rzeczy stanowiły 
rekryminacje przeciw ministerjum Potoc- 
kiego, które ciągle coś próbowało a za- 
wsze bezskutecznie i formę zatrzymując, 


11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — WV 


Bazylei, uurichku, St. Gallen, 


delegacji galicyjskićj, że nie będą zabie-| 


TO 


samą rzecz to jest konstytucję podkopy- 
wało. 
Przemawiało kilku mowców w tym sa- 
mym duchu, ale mowę najlepićj obmy- 
glana miał b. minister Herbst. On ze 
swego stanowiska i jako poseł z niemiec- 
ko-czeskich kurji, zajmował się stosun- 
kami czeskiemi przeważnie, nie mógł te- 
go darować p. Potockiemu, że różne eks- 
perymenta robił ugodowe z Czechami, 
raz zostawiał, raz rozwiązywał reprezen- 
tację krajową, a teraz znowu sejmu nie 
rozwiązał, w którym większość czeska. 

Przy końcu swej mowy z wielkim spry- 
tem a może obrachowanym na uwzglę- 
dnienie wyższe, bronił Niemców i win- 
dykował im patrjotyzm austrjacki po 
wszystkie czasy, 

Oni byli zawsze podporą główną Au- 
strji i nie przestaną nią być i nadal. Oni 
są stróżami prawa, wolności i` różnych 
pięknych teorji i przedstawicielami lojal- 
ności. 5 Ay 

Wielkie brawa się posypały z galerji, 
gdzie można było widzieć jak młodzi 
ludzie z „comptoirów* podczas godzin 
obiadowych wyszli, ?%/ części kóntyngen- 
su dostarczali w klaskaniu niezmordowa* 
ném. Jeden już niemłody kupieć staro- 
zakonny że Lwowa, tępego jak sam po- 
wiadał słuchu, tak wtórował radości „ad 
oculos“ młodych, jakby istotnie był świa- 
dom rzeczy, o którą szło... Herbstówi. 

Niektórzy z jego znajomych już o kan- 
dydaturze mowey wróżą. 

Ministrowie nie przemawiali — wieczór 
posiedzenie. ; 

Kryzys ministerjalna chwilowo odroczo- 
na, prawdopodobnie podadzą się do dy- 
misji po zawotowaniu adresu. 

Mniejszość mogłaby Niemców zasza- 
chować wystąpieniem z izby przy woto- 


waniu adresu, ale do tego nie przyjdzie. | 


Najpocieszniejszy ustęp był z mowy 
jakiegoś dra Fux: ` 

Co za idea tych ludzi żądać od nas 
koncesji teraz, kiedy nasi tam daleko za 
Renem biją się za nas i wygrywają! — 
Oto szydło! 


Wiedeń. Ę posiedzenia izby po- 
słów] 19 b.m.: podajemy tu oświadcze- 
nia pp. Grocholskiego 1 Giovańellego, 
przemowę p. Potockiego pomijamy zaś 
wywody .eentralistów, gdyż błędne koła, 
w których ońi się kręcą, są czytelnikom 
naszym od 10 lat znane i zresztą zawar- 
te są w podanym już poprzednio proje- 
kcie do adresu : 

Grocholski: Jeżeli zabieram głos, 
to nie dla tego, żeby dać wyraz zapatry- 
waniom moim i moich kolegów. Zapatry- 
wanie to nie może być wątpliwóm dla wy- 
sokićj izby, gdyż oddawna reprezentowa- 
liśmy myślugodyipojednania z 
wszystkiemi narodowościami. | 

Przedłożony projekt adresu zawiera wła- 
śnie przeciwieństwo táj myśli, potępia on 
obecny rząd już dla tego, że usiłował 
sprowadzić ugodę (brawo). Adres ten stoi 
na najskrajniejszóm , jednostronnem sta- 
nowisku (brawo z prawicy). Kierunek ten 
jest podwójnie szkodliwym w chwili, 
w której zewnętrzne zawikła- 


Berlinie, Monachjurm.; 


je. Zastrzegamy się przeciw: duchowi 


SW Fzrakowie : Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, Jan Bartl, księgarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiego. — "ATE T1wowie: Księgarnia Karola Wilda, księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — | 
Księgarnia braci Jeleniów. 5 ; ż 3 i s LOPPE OTRA fba LN ; E ord KUE 
SA izralzowie : Jan Bartl, księgarnia Józefa Czecha. — wre Liwowie : Księgarnia Karola Wilda, ksiegarnia Gubrynowicza i Szmidta, ajencja dzienników A. J. Piatkowskiego. — SĄ Tarno- 


zmiuirichu i St. Gallen : Rudolf 


Genewie i Sztutgarczie u Haaseństeina & Voglera. — WW Pa- 


NZ 


Thak 


źmiemy udziału w obradach, gdyż niei 
możemy przyłączyć się do szorstkiego sta+ 
nowiska strońniczego, które adres zajme: 


go. Owszem czujemy się zobowiązani wy 
powiedzieć, że jest to pierwszóm i najwa- 
Żniejszóm zadaniem rządu, wytworzyć te: 
go ducha pokoju i pojednania, któryby 
wszystkie ludy w miłości, w wierności i 
przywiązaniu około tronu zgromadził 
(brawo z prawicy). Dla tego wstrzyma: 
my się od rozpraw 1 tylko przeciw gło 
sować będziemy. A SA 
Prezes min. Potocki: Żałuję, że krót 
kość rozpraw nie zostawia mi dosyć cza= 
su do bliższego ocenienia tak znaczą 
cego głosu j. e. dra Herbsta. Przytoczył 


Oznajmiam, że to nie jest prawdą, ża- ; 


nia państwu zagrażają, w którćj |kości całéj ludności, wtedy walka w tej 4 


więc zgodne postępowanie ludów Austrji 
byłoby nader potrzebnóm. Żeby jednak 
w takićj chwili zewnętrznego sporu nie: 
powiększać oświadczam w imieniu mojem 
i moich towarzyszy, że nie weźmiemy u- 
działu w obradach nad tym adresem i o-| 
graniczymy się ne tóm, że będziemy prze- 
ciw niemu w całości i przeciw każdemu 
ustępowi głosować (brawo z prawicy). 
Giovanelli. Oświadczam w imieniu 
mojem i moich tyrolskich towarzyszy, 
że przyłączamy się w zupełności do 0- 
świadczenia posłów z Galicji i nie we- 


wana cała litanjami i modlitwami, a do-|żenia. Natomiast ludzie żądni opału oble- 
wódzca jéj, obcierając kolorową chustką | gali woah i dzieła, o których istnie- 


niu przedtóm mało kto wiedział, kupo- 
wano teraz na wyścigi na opał— na wagę 
złota. Był to złoty wiek dla literatury 
w Krakowie i teraz dopiero książki po- 
częły oświecać i ogrzewać na dobre mie- 
szkańców. 

I śniło mi się dalej, że rada miasta 
poprzylepiała na rogach ulie rozporzą- 
dzenie, że dla braku papieru, potrzebne- 
go zresztą na opał, książki ani dzienniki 
drukowanumi nie będą i była z tego po- 
wodu wielka radość "po" wszem mieście, 
gdy. ludzie uczuli się urzędownie uwol- 
nieni od tego ciężaru; który na nich wkła- 
dały dotąd pretensje: do wykształcenia. 

|Tylko ci, którzy dotąd" trudnili: się zapi- 


sywaniem papieru płodami swego: geniu- 


szu, zesmucili się i z braku zatrudnienia 
wstąpili do: armji” ochotniczej i wynosiła, 
taż armja 10,000 ludzi i osób i ćwiczyła 
się codziennie w śpiewaniu pieśni zwy- 
cięskich, . ale dos zwycięstwa <wyjść nie 
miała ochoty; gdyż jak powiada Proko- 
pjusz' grecki, Słowianie są przeważnie 
narodem śpiewaczym. 

A tymczasem /w ratusznćj sali zebrali 
się patres conseriptt dla naradzenia się, co 
czynić należy i mieli zamiar naradzać się 
przez dwa lata, ale „że nieprzyjaciel. na 
to przystać nie chciał, więc postanowili 
bronić miasta. <barykadami, a. barykady 
polecili stawiać z nieużytecznych rucho- 


mości, z wyjątkiem osób. herbowych, bol 
te zachować należy dla dyplomatycznych 
układów. Wtedy także ową machinę do 
tłuczenia kamieni, którą mieszkańcy kar- 
melickićj ulicy przyzwyczali się uważać 
jak rzecz nieruchomą, ruszono z miejsca 
i paciągnięto na barykady. 

propos owćj machiny przeprosić mu- 
szę szanowny magistrat, że parę razy 0- 
śmieliłem się niedyskretnie zapytać: po 
co ona od tylu miesięcy bezużytecznie 
rdzewieje na środku ulicy. Pokazało się, 
że byłem w błędzie utrzymując, że stoi 
tam bezużytecznie. Machina ta bowiem, 
przypominająca beczkę Djogenesa uży- 
tecznością swoją służy, jakem się to na- 
ocznie przekonał, za: gospodę dla  włó- 
częgów etc. /[o zmienia postać rzeczy. 


„Machina, podniesiona. do. godności mie- 


szkania ludzkiego, ma wszelkie. prawo 


| zajmować. część „ulicy; należałoby może 


tylko przybić na niej, numer i kartkę z 
napisem: „tu, jest, mieszkanić wspólne 
bez pościeli lub z pościelą każdego czasu 
do wynajęcia; bliższą wiadomość. w ma- 
gistracie.> Przy obecnój drogości mie- 
szkań w Krakowie przybytek. nowej lo-. 
kalności choćby dla włóczęgów witać na- 
leży. prawdziwą przyjemnością, beson- 
ders, wenn Polizei hat nichts. dagegen. 

A. spodziewać się należy, źe nie prze- 
ciw temu mieć nie będzie, bo policja na- 
sza jest zanadto zajęta państwowemi spra- 
wami. aby się jeszcze miała troszczyć o 


wspólnego, przecież /skłonili się przybyć 
tutaj. Stwierdzam to, aby panom poka- 


j| 
| 


włóczęgów, żebraków, lub inne tym po- 
dobne niepolityczne istoty. Jeżeli nie je- | 
steś polityeznie podejrzany, wolno ci roz- — 
trącać ludzi po ulicy, lżyć ich i zacze- | 
piać, a jeżeli masz 20 guldenów na za- | 
płacenie kary sądowej, wolno ci nawet | 
ich kijem okładać, wolno nawet kraść, | 
a nieprędko znajdzie się policjant, któ- | 
ryby ci myślał w tym względzie stawiać | 
trudności jakie. Ale nie miej tylko pa- | 
szportu opatrzonego guldenowym stem- ) 


plem, to choćbyś był wolnym od wszel- 
kich grzechów śmiertelnych i mieśmier- | 
telnych, choćbyś posiadał wszystkie cnoty 
ewangeliczne, choćbyś się schował w my- | 
siy dziurę, policja cię odnajdzie. R 

Znając to.polityczne usposobienie straży 
naszego bezpieczeństwa pewien jegomość, | 
gdy go raz amatorzy. cudzćj własności - 
napadli na plantacjach, a on wołając: 
„ałodzićj, złodziej, trzymajcie!ć nikogo 
dowołać się. nie mógł, zawołał w końcu: 
Polizei herbei, politisch verdächtig ist dal 
i wtéj chwili osmiu policjantów i trzech 
wachmanów zjawiło się náraz 0 n 


Oblężenie Krakowa, o któróm. m 


i się żę 
śniło, musiało nie być politisch verddich- - 
tig, bom podczas wojennego snu mojego 
ani jednego Polizei-manna nie spotkał 
na ulicach Krakowa. | WĄSY 
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KRAJ z wtorku 22 listopada. 


|| 
czyli limfatycznych krtani, przy którćj to spo- | obrót weźmie; to tóż kursa nagle spadały. 
sobności zbijał niektóre mylne twierdzenia au- ‘Ku końcowi tygodnia uspokojono się, widząc 
torów niemieckich o budowie tych naczyń. ¡7e się zanosi najprzód na kampanje dyploma- 

t Jakób Zakrzewski b. sekretarz wydziału tyczna. Ochłonięto wiec znowu ze strachu 
krajowego i poseł m. Drohobyczy, umarł w 58 ji kursa się polepszyły. 
roku życia po długich cierpieniach. I P: rzechodząc do kursów, widzimy że papiery 

Zmiana wyroku. — Lwowski wyższy sąd ; państwowe, renty, losy dosyć dużo ucierpiały. 
krajowy zmienił wyrok tutejszego sadu krajo- | Papierowa renta 54.80, srebrna 64, losy z r. 
wego w sprawach karnych, zasadzajacy Macieja; 1860 89, z 1864 r. 111. 

Lisowskiego, jako sprawycę skrytobójczego mor- Papiery bankowe przez dwa dni mocno 
derstwa, na karę 18-letniego ciężkiego więzie- | były zachwiane. Kredyty 247 w minionym 
nia —i orzekł: „Macićj Lisowski nie jest win- | tygodniu zeszły były na 2351/3, kończą dziś 
nym zarzuconéj mu zbrodni morderstwa skryto- | znowu lepiéj 243. 

bójczego, popełnionego na jego ojcu Wojcie- Anglosy ze 196.50 spadły na 177, dziś 
chu Lisowskim. “ podskoczyły na 187. Bankverein spadł w prze- 

W Lińcu rozeszła się niedawno pogłoska, |ciagu tygodnia o 40 A., dziś w rekonwale- 
że Bismark tamtędy koleją przejeżdżał. Pra-|scencji 190. Z akcji kolejowych najbardzićj 
wdopodobnie był to jakiś pruski dyplomata, |ucierpiały Karola Ludwika, bo w sprawie 
który jechał do Wiednia w sprawie wschodniej. |wschodnićj najwięcćj eksponowane; spadły 
W towarzystwie jego znajdował się wojskowy |były na 224, dziś znowu lepićj kończą 230. 
pruski, a sam mniemany Bismark dobrze obwi-| Lombardy ze 174 spadły na 168.50. Akcje 
nięty w futro, nie wysiadał wcale z wagonu. | Elżbiety spadły aż na 203.50, dziś podniosły 
Na dworcu kolei w Lincu czekał na niego je-|5ie znowu na 209. 
nerał austrjacki z Wiednia. O papierach: przemysłowych ani mowy. 

Kassa oszczędności w Nowym-Sączu o-| Napoleony kupowano chwilę po 10.40, dziś 
twartą zostanie z nowym rokiem. były po 10.15. 

Gwiazdka Cieszyńska donosi: „Smutne zda-| Powiadają, że rzad kupuje złoto. 
rzenie przeraziło znowu miasto nasze. Leopold 
Klemens kupiec tutejszy, radny miejski, zastę- 
pujacy od kilku lat burmistrza i prezes tutej- 
szego niemieckiego verelnu, zniknął w Środę 
i dopiero drugiego dnia znaleziono go w Koń- 
szczyńskim lesie powieszonego. Powszechnie 
sadza, iż wypadek ten jest w związku z odpo- 


LIV. 
wiedzialnościa, która na niego jako zastępcę Od czasu bitew pod Orleanem 
burmistrza spadała z powodu przeniewierstwa | ; 


E PRI przez kasjera L. przed kilku ty- aa A „Aika 0 
godniami. z F 
Dwóch jeńców francuzkich zbiegło z for- pełnie z oczu armję loarską. 
tecy Kożle i 11 bież. m. przybyli do Opawy,| Z okoliczności, że mając zupełną 
OBAMIE. E a E 
obchodzenia się z ludżmi. W Koźlu A się AR: AGE pościgu wynika, 
znajdować około 2,000 jeńców francuzkich, ZE DE OE za JA 
których strzeże 300 Prusaków, dla tego kto Zamiarem tym jedy nie być mogło 
chce może się łatwo wydostać z fortecy. jak najrychlejsze połączenie się z 
__W Poznaniu grano niedawno komedję Ma-|armjami Keratrego i Bourbakiego, 
RECE RE © Kea pub zeby, wspólnie z niemi przedsięwziąść 
Budowa baraków w Poznaniu dla jeńców | dalsze ruchy, do których wykomen- 
franeuzkich postępuje szybko naprzód; dwa derowaną została. 
baraki po 200 stóp długości 24 stopy .szero- Takie ruchy koncentracyjne odby- 
kości już są wykończone, innych budowa jest wać się muszą tajnie szczególnie Ww 
rozpoczęta, Każdy barak otrzyma cztery wiel || |iskoścj silnego nieprzyjaciela, który 
kie piece z cegieł. W ogóle wystawionych bę-|. Ka Eed Ę: 
dzie w różnych eytadelach tymczasowo 14 ba- im zupe HE zapovieadz pragnie. 
raków, z których każdy kosztować ma 5000tal., | Zatajenie tych ruchów udało się 
armji loarskićj tak doskonale, że 18 
Prusacy, którzy dotąd tak dobrze 
byli zawsze informowani o każdym 


a barak 400 stóp długi nawet 8000 talarów. 
Wybory w Trzciance (w W. ks. Poznań- 
ruchu francuskim dosłownie nie 
wiedzieli, gdzie imsię armja 


skiém) wypadły także na korzyść niemiecką. 
loarska podziała i jakie siły 


Zaledwie 60 wyborców polskich brało udział 
w wyborach, gdy dawnićj bywało ich przeszło 

francuskie mają w najbliższem od- 
daleniu od siebie. 


stu. Wybrani zostali hr. Schulenburg z Wie- 
lunia i hr. Kónigsmark z Oleśnicy. 
Rus. Wied. donosza z Nerczyńska, iż nad 
rzeka Olekma, trzy stowarzyszenia: Bazanowa, 
Niemczynowa i Sibirakowa, maja otrzymać w "Telegram urzę dowy ZAS WAGI. 
brzmi dosłowcie: 
„ W Dreux ukazały się wojska 
nieprzyjacielskie. Dywizja jazdy i 
dywizja landwery z korpusu księcia 


bieżacym roku z płóczkarni 400 pudów złota. 

W zeszłym roku eiż sami stowarzyszeni mieli 
meklemburskiego poszły skonstato- 
wać, czy to jest oddział armji 


z swoich płóczkarni czystćj dywidendy 700,000, 
rsr.; zatrudniają oni 1,100 robotników. 

loarskiećj, czy Keratrego, czy 
Bourbakiego?!* 


Na zakrycie tej zupełnćj bezrad- 
ności, zkąd się przed niespodzianym 
napadem zasłaniać, po wyparciu tych 
sił z miasta Dreux, wyszedł w świat 
szumny telegram: „Nieprzyjaciel pod 
Dreux odrzucony na całej linji“ 

Dreux jest miasteczko za rzecz- 
ką Eure, do którego przystęp zdo- 
bywa się po moście pewno nie 
szerszym jak trzy pręty. To była 
główna linja ataku na Dreux. 

„Cała linja,“ na której odrzueo- 
nym został nieprzyjaciel, nie może 
się więc liezyć żadną miarą do rzę- 
du wielkich linji rozległych po- 
bojowisk. i 

Tyle tylko pewnego w rzeczonym 
telegramie. 

W zupełnćj zaś wątpliwości zo- 
stawia telegram królową Augustę, 
kogo to na całej téj trzyprętowój 
linji pobili i skutkiem tego z Dreux 
wyparli. 

Objaśnia nas w tój mierze inny 
telegram z Berlina. Był to nieliczny 
oddział gwardji ruchomćj, którym 
zapewne główne armje w pochodzie 
swym koneentracyjnym ruchy swe 
zasłonił y. 


_ mać, że obrana: przezemnie droga nie jest 
znowu tak złą i szkodliwą. Muszę jednak 
_ dodać, że do przeprowadzenia mojćj idei 
_ zawsze jednego czynnika brakowało, to 
jest czasu, do tego przychodzi niecier- 
pliwość i nieufność. Wskutek tego ni- 
czego w Austrji dokonać nie mo- 
= Żna, ze wszystkich. stron podjeżdżają, a 
= niewielu ma odwagę, siłę i potrjotyczne 
= uczucie, żeby przeciw tym trudnościom 
_ walczyć (brawo). 
| Z tym czynnikiem, z czasem trzeba 
się w Austrji bezwzględnie obliczać. — 
Niech czasu starczy, a umysły się uspo- 
koją i wszystko, co do celu prowadzi, 
może być dokonanćm. Lecz nie mówię 
' tego odnośnie do spraw ustawodawczych, 
nie co do konstytucji, lecz co do spo80- 
bu traktowania spraw, co do ducha po- 
_ jednania w Austrji niezbędnego. (Brawo 
= z prawicy). Proszę panów, cóż gabinet w 
_ tćj mierze uczynił? — Mówię, że nic, a 
= przecież duch, który go ożywiał, był do- 
syć silnym, żeby wielu niechcących sły- 
szeć o konstytucji, sprowadzić tu, gdyż 
= wierzyli w rzetelność gabinetu, gdyż u- 
= fali, że ich sprawiedliwe życzenia, jeżeli 
nie zostaną w zupełności spełnione, to 
 przynajmnićjwysłuchane będą. 
_ Nierad wdaję się w polemikę — ale bro- 
_ mię się. Nie trudnoby było zbijać obszer- 
ne zarzuty, gdyby czas pozwolił 
zgromadzić materjały pótrze- 
bne, mógłbym je ubezwładnić, wykaza- 
wszy zwłaszcza, że mowa dra. H. jest 
wyłączną, stronniczą; a ten duch stron- 
niczy na tych ławkach jest zawsze zgu- 
bnym. Nie dosyć twierdzić, że nie jest 
stronniczym, trzeba to módz udowodnić, 
a dowody te nieraz wystarczają do prze- 
konania drugich. 
"W tych 6— T miesiącach odkąd jestem 
-prezesem gabinetu, poruszono bardzo wie- 
e spraw — jakkolwiek żadna nie doj- 
_ rzała. Jedno jednak, w skutek przekonań 
moich, cięży mi na sercu. 
Byłbym chętnie jeszcze przed zebra- 
niem się delegacji przebłożył projekt u- 
stawy, co do galicyjskich spraw, 
aby wysoka izba miała czas powziąć 
zdanie, Z przyczyn nieodemnie 
= zależnych było to dotąd niemo- 
 żebnóm. Uważałem to za pierwszy krok 
_ ma drodze przezemnie obranej i spodzie- 
"wam się, że jak panom projekt przedło- 
_ Żonym zostanie, poznacie, że kierowałem 
się zawsze ideą państwową, i że mi się 
_ udało pogodzić ją z właściwościami kraju 
= tego. Wspominam o tém, bo uważam to 
= za mój obowiązek, i z powodu, że mi 
w obu izbach zarzucano, żem nie nie 
' zrobił. No panowie, w 7 miesią- 
cach w Austrji natćj drodze nie 
wiele da się zrobić, w 7 miesią- 
cach skrajnych przeciwieństw nie można 
= pogodzić. Ale proszę o czas. Brak czasu 
i zaufania, to są dwa czynniki, z któremi 
"w Austrji liczyć się trzeba, aby pokój i 
' pojednanie sprowadzić. (Oklaski żywe z 
prawicy.) 


Bo jeżeli ich całym celem jest wzaje- 
mne zobowiązanie się państw i gdy przez 
to każda ze stron oddaje część swćj wol- 
ności działania, to podług zachodzącej 
tu zasady, każda ze stron byłaby tylko 
zobowiązaną przed sobą i cała sprawa 
polegałaby na jéj wolnej woli. Podług 
tej zasady wyrzekł ks. Gorczakow, że 
chce nadal trzymać się niektórych po- 
stanowień traktatu. Jakkolwiek to oświad- 
czenie samo z siebie może być zadowal- 
niające, jest ono jednak tylko wypływem 
wolnej woli tego mocarstwa i każdej 
chwili może być zmienione lub cofnięte, 
jak inne części układu, ponieważ za pod- 
stawę służy tu mniemane prawo Rossji 
zniesienia traktatu w miarę przyczyn, któ- 
re podług własnego ocenia zdania. 

Nie chodzi więc o to, czy Życzenia 
wypowiedziane przez Rossja mogą być 
z współudziałem państw podpisanych w 
przyjazny sposób rozbierane, ale że to 
państwo zrzuciło z siebie własnowolnie 
obowiązek bez pytania się o zezwolenie 
tych państw. Nie potrzebuję pewnie do- 
dać, że to oświadczenie przyjęte zostało 
przez rząd JKMości z głębokićm ubole- 
waniem, ponieważ w skutek tego powsta- 
ną rozprawy, mogące zamącić serdeczny 
stosunek, jaki usiłowaliśmy zawsze za- 
chować z państwem rossyjskićm a z dru- 
gićj strony nie jest rzeczą możliwą z wy- 
żej wyrażonych przyczyn zgodzić się na 
krok ks. Grorczakowa. Gdyby zamiast ta- 
kiego oświadczenia, rząd rossyjski udał 
się do rządu JKMości i do rządów tych 
mocarstw, które brały udział w trakta- 
tach r. 1856 i zaproponował im zasta- 
nowienie się, czy się coś takiego zdarzy- 
ło, coby mogło być uważane jako ze- 
rwanie traktatu i czy wobec zmiany sto- 
sunków niektóre postanowienia traktatu 
zanadto są ciężkie dla Rossji a w skutek 
zmiany stosunków nie są konieczne dla 
bezpieczeństwa Turcji, w takim razie rząd 
JKMości nie byłby się wzbraniał od za- 
stanowienia się z innymi współkontrahen- 
tami nad traktatem. Jakikolwiek byłby 
skutek takiego oświadczenia, uniknęłoby 
się przez nie niebezpieczeństwa przyszłych 
zawikłań i niebezpiecznej precedencji co 
do OO zobowiązań międzynarodo- 
wych. : 

P: S. Chciej pan tę depeszę przeczy- 
tać księciu Grorczakowowi i dać mu jéj 
odpis. 


Tak samo z Turki do Lutowisk jest 41/, mili, 
droga dobra, list zaś musi odbywać dokoła 
przestrzeni 16 mil i 3 dni czasu. Daty te wy- 
kazują dostatecznie cała niedogodność. Zapo- 
biedz temu już oddawna można było i to bar- 
dzo łatwo, ustanawiając z jednćj strony pocztę 
listowa w Wysocku-Wyżnem, a z drugićj łaczac 
poczta Łomna i Lutowiska odległych od siebie 
wszystkiego 11/, mili. Przez pocztę w Wy- 
soeku-Wyżnem byłoby połączone Smorze z Tur- 
ka, a tém samém trakt Smolnica-Ungwar z tra- 
ktem Stryj-Munkacz. Przez pocztę z Łomny do 
Lutowisk złaczonym by był tenże trakt z tra- 
ktem łupkowskim. Czemuż jeszcze dotad ciagle 
tego nie ma?! Z Turki jest poczta listowa do 
Boryni i to trzy razy tylko na tydzień. Cały 
więc ogromny okrag Borynia zaledwo co trzy 
dni może się znieść z resztą kraju nie wliczając 
w to dalszą drogę listu poczawszy z Turki: 
Dla czegoż nie ma codziennćj poczty w Boryni 
pomimo tak goracćj potrzeby?! 

Idźmy dalćj. Na całej przestrzeni kraju po- 
wyżćj wyrażonćj, nie ma ani jednego drutu 
telegraficznego. Zabiegi były już od da- 
wna o to, aby poprowadzić linję telegraficzna 
wzdłuż traktu Smolnica-Ungwar. Odpowiedzia- 
no: jeżeli mieszkańcy zechca konkurować to 
możeby kiedyś, kiedyś co z tego było, czyli 
innemi słowy: jeżeli chcecie miéć telegraf, to 
postawcie go sobie sami. 

Zkadżesz to upośledzenie w stosunku do in- 
nych mieszkańców i części kraju, gdzie powy- 
stawiano sieci telegraficzne bez najmniejszej 
konkurencji mieszkańców?! Pomimo to jednak 
ofiarowało w istocie kilku obywateli dość zna- 
czną ilość słupów telegraficznych, byle tylko 
był telegraf i stacja telegraficzna w Turce. 
Pocztmistrz tamtejszy oddawna ma już publi- 
czne świadectwo nauk telegraficznych i gotów 
jest za stosunkowo małóm wynagrodzeniem za- 
rządzać urzędem telegraficznym. Czemuż py- 
tamy, pomimo tych ułatwień nawet nie ma te- 
legrafu ? 

Niedostatek ten środków komunikacyjnych 
daje nam się czuć bardzo dotkliwie Ziemia 
u nas nadzwyczaj skapa, jak zwykle w górach, 
więc jako przeważny sposób utrzymania miesz- 
kańców już z natury rzeczy wskazany jest han- 
deli przemysł. Jeżeli zaś główna dźwignia i 
podstawa handlu, środki komunikacyjne ma tak 
niedostateczne, musi się wkraść nędza i niedo- 
statek.. To tóż rzeczywiście zakątek nasz słu- 
sznie nazwano „Sybeuja galicyjską,“ a wszelki 
handeł i przemysł zewnętrzny stroni od naszćj 
okolicy jak od pustyni, a tém samém i we- 
wnętrzny rozwinąć się nie może. Z tego tedy 
powodu streszczamy jeszcze raz nasze wyma- 
gania: 

1. Szybkowóz na trakcie Smolnica-Ungwar. 

2. Ustanowienie poczty listowéj.w Wysocku- 
Wyżnem. 

3. Złączenie poczt Lutowiska-Łomna. 
4. Ustanowienie eodziennćj poczty w Boryni. 


formacja dalszych rezerw za- 
pewnioną została. 


dnionym wprawdzie teraz został na- 
dejściem Fryderyka Karola i zbliże- 
niem się Manteufa, ale, jeśli ma 


uskutecznić go można z wskazanego 
powyżej punktu, gdzie się armje 
francuzkie zapewne już skoncentro- 
wały, — bo samo ustawienie się ich 
nad dolną Sekwaną zaraz za ujściem 
Oazy, rozdziela bardzo skutecznie 
siły nieprzyjacielskie, zmuszając je 
pilnować nadejścia nieprzyjaciela w 
kilku odległych od siebie a w ró- 
wnej mierze zagrożonych punktach: 
pod Wersalem, pod Argenteuil, pod 
St. Denis i Courneuyve. — Koncen- 
trowaniu się sił pruskich po zacho- 
dnićj stronie zapobiedz może posta- 
wa załogi paryzkiej. 

Wyrachowany marsz Fryderyka 
Karola na nie się nie przydał, a znu- 
żył wojsko do najwyższego stopnia. 
W przypuszczeniu, że armja loarska 
ścigać będzie Tanna na trakcie z Or- 
leanu ku Paryżowi przez Toury, An- 
geryille, Etampes, postępował forso- 
wnemi marszami z Troyes przez 
Sens i Montargis, żeby ją odciąć od 
Orleanu i otoczyć. Tymczasem kie- 
dy się połączone wojska Tanna i 
księcia Meklemburskiego zaczęły w 
Etampes za jej pochodem rozglądać 
już jéj nigdzie w blizkości ich 
nie było. Nader forsowny marsz 
Fryderyka Karola kosztował przy- 
najmnićj tyle strat w ludziach, co 
przegrana bitwa. 


Wiadomości z teatru wojny. 


Obrona Paryża. 


ý 


Raport przesłany rządowi w Tours 


$2. Kwestja polityczna. 
(Dokończenie.) 

Dnia 21 nadeszła wiadomość o zerwa- 
niu rokowań przedwstępnych; nazajutrz 
rano marszałek Bazaine pierwszy raz 
wdał się w korespondencją z rządem o- 
brony narodowej, którego istnienia dotąd 
nigdy nie uznawał. Depesza szyfrowana, 
którą wygotował. i która dostała się do 
ministerstwa wojny za posrednictwem 
dwóch oficerów jeneralnego sztabu, była 
spisana znakami nieznanymi różnym wy- 
działom administracji publicznej. Dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności, albo tóż z 
wyrachowania machiawelskiego marszał- 
ka, znaki użyte uznano za szyfrę cesar- 
ską, której klucz znajduje się jedynie w 
ręku cesarza i jego byłych ministrów. 
Jedyne to zniesienie się Bazaine'a z rzą- 
dem, można zatóm uważać za niebyłe, 
przeto pozostaje do "osądzenia ten fakt, 
że od 14 września wiedział o istnieniu 
rządu obrony narodowej, lecz go nie w 
znawał i że jego wszystkie wystąpienia 
jako żołnierza i jako polityka od owej 
daty aż do obecnćj chwili noszą znamię 
niegodnego sługi, lub jaśnićj mówiąc, 
zdrajcy ojczyzny. 

Dnia 15 października jenerał Coffiniè- 
res, zniewolony do tego przez władze 
miejskie i przez gwardją narodową Me- 
tzu, uznał w liście otwartym, poprzyle- 
pianym na rogach ulie istnienie rządu 
obrony narodowej, a równocześnie oznaj- 
mił mieszkańcom i załodze nagłe wyczer- 
pnięcie żywności. 

W dokumencie nie mnićj rozpowszech- 
nionym rada municypalna jednogłośnie 
oświadczyła, że się wyrzeka , wszelkiej 
wspólności w postępku niesłychanej lek- 
komyślności, lub, eo gorzej, haniebnéj 
zdrady, przez który- jenerał naczelnie do- 
wodzący roztrwonił zasoby miasta Metz, 
żywiąc niemi armją rozłożoną poza mu- 
rami miasta. 

Streszczając więc zachowanie się mar- 
szałka Bazaine'a w ciągu półtrzecia mie- 
siąca, które minęły między bitwą z dnia 
18 sierpnia (Saint-Privat) a obecną chwi- 
lą, można powiedzieć, opierając się na fa- 
ktach powyżej przytoczonych: 

1) Że marszałek nie pokusił się ni ra- 
zu od 18 sierpnia o energiczną wycieczkę 
celem przełamania się i że próby zacze- 
piania linji pruskich były tylko w tym 
celu przez niego podjęte, by mu później 
posłużyły jako wytłómaczenie w oczach 
kraju i dziejów. 

2) Że marszałek nie chciał bynajmniej 
podjąć ostatecznego wysiłku, któryby na- 
wet w razie powiedzenia się mocno osła- 


EPn r R A a PRM ROA T A a a LE 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


W Nowym Targu przeprowadzono dnia 

14 b. m. wybory do rady powiatowej z 
min wiejskich z wzorowym po- 

riądkiem, Włoś Gai porozumi RE y ię 5. „Ustanowienie linji telegraficznéj w trakcie 
uprzednio, wybrali jednogłośnie teraźniej- HR ROW EE ae k AS 
szego prezesa rady Mdolia Tetmajera ż (Następuje kilkadziesiąt BREE? miejscowych 
z Ludzimierza i tegóż zastępcę Karola |” ocznych obywateli i Lsięży). 
Laura z Nowego Targu, zaś rasztę człon- 
ków przyszłej reprezentacji powiatowej 
wybrali z włościan odznaczających się 
rozsądkiem i prawością. 

Przy wyborach z grupy miasteczek roz- 
budziła się nieeo żywsza agitacja, wsku- 
tek którćj głosowanie po dwakroć powta 
rzane być musiało; z grupy tej wybrano 
ks. dziekana Jana Komperdę, c. k. no- 
tarjusza Karola Hosza, burmistrza Ju- 
ljana Wiśniewskiego i pp. Ludwika 
Kamieńskiego, Kazimiera Pawlusz- 
kiewieza, Macieja Zielińskiego, Józe- 
fa Zabieńskiego, Andrzeja Komper- 
dę i Andrzeja Chudobę. 

Poszanowanie dla ustaw, jakie umiał 
tutejszy e. k. starosta postępowaniem peł- 
nóm powagi i taktu wpoić w lud wiejski, 
przyczyniło się wiele, że przeprowadzono 
wybory w pomienionych dwóch grupach 
z łatwością i bez wahania się ludności 
pomimo, że znane jéj są dobrze ujemne 
strony i autonomiczna połowiczność in- 
stytucji rad powiatowych. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Teatr. — Piszac o p. Rakiewiezowój w roli 
Marji Stuart, nie podobna nam nie wspomnieć 
o p.. Modrzejewskićj, porównanie gwałtem się 
tu nasuwa, a każdy ciekawy zdania -Irugiego 
zapytuje: i któraż lepićj? — Już to samo ze- 
stawienie i pytanie daje nam miarę talentu pani 
Rakiewiczowćj. W odpowiedzi na to pytanie nie 
będziemy, zdaje się, zmuszeni zdzierać laurów, 
którymi Kraków i Warszawa obsypały p. Mo- 
drzejowska, by w nie ustroić głowę p. Rakie- 
wiczowćj, bokażda z nich ma właściwe sobie za- 
lety, a obie maja wielkie poczucie i uczuc iear- 
tystyczne, które tak celnie oddziaływa na wi- 
dzów. Już sama powierzehowność daje pani 
Modrzejowskićj większe prawo dó ról bohate- 
rek, kochanek, niż je może mieć obecnie p. 
Rakiewiczowa; ale znowu role koturnowe, śmiało 
i silnie zarysowane przez autorów są znakomita 
właściwościa tćj ostatnićj. P. Modrzejowska 
jest mistrzynia w oddaniu i cieniowaniu najde- 
likatniejszych odmian natury kobiecćj, pani 
Rakiewicz 1mponuje nami zachwyca nas tam, 
gdzie natura ta objawia się w potędze i sile, 
lub w gwałtowniejszych wstrząśnieniach. Adri- 
enna p. Modrzejewskićj pieściwa i eteryczna 
deklamacja bajki o gołabkach, wywołała burze 
oklasków, ale zato p. Rakiewiczowa w deklamacji 
w salonie księżnćj, większe sprawiła wrażenie. 

Toż samo powiedzieć możemy o Mazji Stu- 
art. Pani M. była kobieta, — p. R. królowa. 
W scenie gwałtownej w akcie trzecim p. Mo- 
drzejewska pomimo wysilenia, nie mogła zdo- 
być się na taka siłę, jaka miała p. Rakiewiczowa. 

Specjalnością talentu pierwszćj jest gra twa- 
rzy i ruchów, drugićj deklamacja , posiłkowana 
obszerna skala głosu, przez co najdłuższe tyra- 
dy maja tyle rozmaitości, że nie tylko nie nużą 
ale można ich słuchać długo, i z wielkićm za- 
jęciem. Głos i powaga ruchów p. Rakiewiczowćj 
maja wiele klasyczności i plastyki, która od- 
staje widocznie od reszty grających. [Lubo 


Anglija. 


i [Odpowiedźlorda Granvile na 
= okólnik ks. Gorczakowa|. 


Hr. Granville do p. A. Buchanan (po- 
sła angielskiego w Petersburgu). Ministe- 
=  rjum spraw zewnętrznych 10 listopada 
A T867 r. x , 

z Mój Panie! Wczoraj udzielił mi baron 
Brunow oświadczenia względem traktatu 
między cesarzem rossyjskim a sułtanem, 
= podpisany w Paryżu dnia 30 marca 1856, 
: tóry ograniczał ich siły morskie na Czar- 
ném morzu i na który się pan w swym 
telegramie z dnia wczorajszego po połu- 
= dniu odwołujesz. We wczorajszćj depe- 
= szy dałem panu sprawozdanie z tego, CO 
| tu między nami nastąpiło, a teraz myślę 
-~ zrobić kilka uwag nad depeszami księcia 
_ (Gorczakowa z dnia 19 i 20 przeszłego 
miesiąca, które mi przy téj sposobności 
= przez rossyjskiego posła były udzielone. 
' Książę Gorczakow oświadcza w imieniu 
= JOMości, że traktat z r. 1856 z wielu 
względów na niekorzyść Rossji został 
złamany, a mianowicie w sprawie księstw 
_ (naddunajskich), mimo wyraźnego prote- 
_ stu jej pełnomocnika i że w skutek tych 
_ uchybień Rossja ma prawo wypowiedze- 
nia tych punktów traktatu, które bezpo- 
= średnio dotyczą jćj interesów. Dalej na- 
|  stępuje oświadczenie, że Rossją nie obo- 
_ wiązują już traktaty, ograniczające jéj 
_ pełne panowanie na morzu Czarnćm. 
'_ Następuje wzmianka, że się stały nie- 
_ „które fakta niezgodne podług zdania Ros- 
_ sji z niektóremi zastrzeżeniami traktatu i 
przypuszczenie, że Rossja na podstawie 
_ własnego zdania na charakter tych fak- 
tów może się uwolnić od niekqórych po- 


HOTEL SASKI. Przyjechali :* Michał Ro- 
miszewski wł.d. z Królestwa, Antoni Konopka 
komisant z Wiednia, Leokadja Grórska obyw. 
z Warszawy, Władysław Haller wł. d. z Po- 
lankr, Broiisław hr. Morsztyn wł. d. z Włoch, 
Bol. Bogusz wł. d. z Galicji, Roman Mojcho 
obyw. ze Strzemierzye, Kazimierz Zakrzyński 
wł. d. z Królestwa, J. Krzystowiezowa obyw. 
z Galicji, L. hr. Krasiński wł. d. z Warszawy, 
Józef Lubowiecki obyw. z Królestwa, Antoni 
Makomaski z Królestwa, Józef Sosnowski wł. 
d. z Królestwa, Gustaw Heschl dr. praw z Ber- 
na, Bolesław Zakrzeński ob. z Zagajów, Roman 
Lubowieeki ob. z Śroczków, Aleks. Lubowiecki 
ob. z Śroczków, Bronisław Geppert wł. dóbr 
z Królestwa, Maks. Kantorowicz z Poznania, 
Józef Paszkowski wł. d. z Królestwa. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie giełdy wrocławskiej. 
` Wrocław, dnia 19 listopada. 


Turka, 16 listopada. — [Nasza pustynia 
— brak komunikacji — straty handlu i 
przemysłu]. — Będąc zarówno z innymi oby- 
watelami kraju i ponosząc ciężary wszelkie za- 
równo z mieszkańcami innych części kraju, ma- 
my tóż niezbite prawo do żądania, tych wszy- 
stkich- instytucji zdażajacych do dobrobytu o- 
gólnego, któremi się i inni ciesza. Pomimo tego 
jesteśmy i to bardzo upośledzeni w stosunku 
do innych mieszkańców i części kraju. Ponie- 
waż złe juź oddawna trwa i nie zanosi się 
wcale na to, aby tak prędko ustało, przeto 
zmuszeni jesteśmy podnieść publicznie nasz 
głos niezadowolenia. 

Ogromna doniosłość środków komunikacyj- 
nych jest znaną i doświadczona w gospodar- 
stwie narodowóm. To, téż z postępem cywili- 
zacji i środki komunikacyjne bywaja coraz bar- 
dzićj i bardzićj udoskonalane, a udoskonalenie 


; 85 fnt. |biała 81-95 sgr.) wybór 
Pszenica żółta 80-92 sgr.) wyżćj. 
dobry pokup. f 2000 fnt.| 76 tal. 


Żyto 84 fnt. 


ceny stałe, na | 2000 fnt. 
termina stalsze. 


60-66 sgr. wyb. wyż. 
493/, tal. 


Jęczmień |. 74 fnt. 


50-54 sgr. wyb. droż. 
bez zmiany. | 2000 fnt. 


46 tal. 


Owies 50 fnt. 


nt. | 28-33 sgr. wyb. droż. 
słabe ceny. 2000 fnt. 


44 tal. 


Groch 90 fnt. 
dobry pokup. 


do gotow. 66-72 sgr. 
na pasze 55-60 sgr. 


stanowień tego dokumentu. To przypu- |to jest jednóm z głównych zadań rządu mają- PER trzeba, że O DEJA Ma Wyka i a Ve zań oddzia len std da date vema] ego, armje T 
zczenie rozciąga się w praktycznóm za- |cego na celu dobrobyt kraju. I w istocie tóż| G05ć Aarmonjnie VAA O PEIE AENA : nt. | 52-54 sgr. JE BRORSOCJ _|jużby nie zezwolił jako naczelnemu wo- 
8 aga się w prakty 8 dl Mortiea nieswiele zdsłewał ipo ZB gm he OBJ: w Dreux od czasu zjawienia się swe- |J 


w innych częściach kraju po dziś dzień środki 
komunikacyjne wiele postapiły, tylko nasza o- 
kolica stoi w rażacćj sprzeczności i ogromnóm 
zacofaniu pod tym względem. Jesteśmy prawie 
zupełnie odcięci i izolowani od reszty kraju jak 
to poniżćj się wykaże. 

Szmat kraju o który tu chodzi, ograniczony 


| stosowaniu do niektórych postanowień 
traktatu, ale przypuszczenie prawa do 
wypowiedzenia któregokolwiek postano- 
" wienia, zawiera w sobie przypuszczenia 
_ odrzucania całości. 

= Jest to rzecz zupełnie niezależna od 
pytania, czy życzenia Rossji są uzasa- 


dzowi armji reńskićj wystąpić dla rozstrzy- 
gnięcia losów politycznych Francji. 

3) Te same względy tłómaczą, dlacza- 
go marszałek nigdy nie zgodził się na 
uznanie rządu obrony narodowej i starał 
się aż do ostatnićj chwili pozbierać roz- 
pierzchłe resztki potęgi bonapartystycznej 


go, trzy armje francuskie zapewne 
już zamierzonego swego ruchu do- 
konały. 
Frzypuszczamy, że się skoncen- 
trowały nąd dolną Sekwaną między 


p. Rakiewiczowćj. Toż samo możnaby powie- 
dzićć o p. Wolskićj w roli Elżbiety i p.Bendzie. 

Temu ostatniemu zarzucilibyśmy tylko, że 
czasami z poważnego nastroju dramatu  scho- 
dził na ton lekkićj komedji salonowćj głosem 
i ruchami. 


Konicz 100 fnt. 
ceny wyższe. 


biały 14-21 wybór. 
czer. 13-171/3 w.w. 


Rzepak 150 fnt. 


ceny wyższe. brutto. 


duży 254-274 sgr. 
mały 252-268 sgr. 


dnione lub nie względem zniesienia lub |jest z jednój strony budującą się obecnie ko- Pan Fiszer, wziąwszy na barki swoje ciężar Olej ZU FRZ (Gan ah zkąd sa w celu utworzenia trzeciego cesarstwa. 
utrzymania postanowień traktatu co do |leją łupkowską, a z drugićj traktem Stryj- | roli lorda Bourghleja po p. Rapackim, silit |- geny wyższe. AE PR cz ae OS JCZNOSCI Mogą USKULE- 3 Przekonawszy się wreszcie , że nie 
morza Czarnego. Pytanie zachodzi tylko | Munkacz. Przez środek idzie trakt Smolnica- | 579 żeby ja utrzymać. To usiłowanie zbyt - cznić Swój atak na Paryż po jed- zdoła równocześnie nakłonić. Francji i 
| co do tego, w czyjćj ręce spoczywa moc | Ungwar. Pomimo całój wagi, jaka ten trakt ma | PIŁO widocznóm; dlatego nie mogliśmy do- Spirytus BYE dnym lub drugim brzegu rzeki, Prus do zgody na przywrócenie Bonapar- 
| uwolnienia jednej lub wielu stron od zo- |tak dla tutejszej okolicy jak i dla całego kraju patrzyć w Ee: lorda B., jak raczej usiłowanie Tea ki po 800/4 Tr. 14t/,ą tal. w czasie, gdy nieprzyjaciel po obu tych w inny sposób, jak przydając do 
"bowiązań zawartych? jako najkrótsza komunikacja łącząca|bycia nim. Brak mu było szezególnićj zimna e GA wszystkich innych nieszczęść już ciążą- 


brzegach w równćj gotowości 
oczekiwać go musi. Jest to wiel- 
ka korzyść strategiczna po stronie 
Francuzów. 

Połączone w tych stronach armje 
mają nadto sposobność uzupełnić 
znacznie swe siły i swe uzbrojenie. 
Okręt Pereire przywiózł z Ame- 
ryki oprócz 60,000 karabinów i 30 
dział znaczne zapasy prochu i mi- 
ljon gotowych nabojów do nade- 
szłych Remingtonów (należących 
do najlepszej dziś broni), a równie 
silne transporta nadeszły w tych 
dniach w trzech nadsełkach z An- 
glji do Cherbourg i Havre. 

Nietylko więc obecne siły wzmo- 
cenią się i uzbroją dokładniej, ale i 


i powagi wytrawnego dyplomaty i intryganta. 
W ostatnim akcie niema scenę, w chwili 
gdy Maxrję prowadzą pod topór, p. Ładnowski 
ojeiec przez nienaturalność i zbyt przesadna 
patetyczność popsuł nieco. W tego rodzaju 
efektach teatralnych trzeba mieć artystyczna 
miarę, by nie sparodjować tragiczności. 


Lwów z Pesztem, nie ma na nićm dotych- 
czas szybkowozu. Jedyna przeszkoda: brak go- 
ścińca przez Beskid do Użoka już usunięta. 
Z powodu braku szybkowozu z jednej strony, 
a rzadkich okazji z drugićj, jest dostanie się 
z naszych stron na doły tak utrudnione, iż 
często przy najnaglejszych interesach jest się 
zmuszonym po kilka tygodni wyczekiwać aż się 
zdarzy sposobność. Mianowicie przy powietrzu 
słotnóm. Za żadna cenę okazji czasem dostać 
nie można, szybkowozu nie ma, więc choćby 
największe straty zagrażały, człowiek cierpliwie 
musi czekać. 

Idźmy dalej. Co do poezty listowćj 
via Śmolnica-Ungwar jest odosobniona od obu 
pobocznych traktów łupkowskiego i Stryj-Mun- 
kacz. Ztad ogromne przeszkody i niedogodności. 
I tak: z Turki do Smorza miejsca nadzwyczaj 
handlowego jest istotnie 51/, mili. Chcąc je- 
dnak napisać list, odbywa tenże naokoło prze- 
strzeń 261/, mili, na co 4 dni czasu potrzeba. 


= Po wszystkie czasy było przyjęte, że 
_ to prawo przysłuża tylko rządom, które 
miały udział w sporządzeniu oryginalne- 
go dokumentu. 
= Depesze księcia Gorczakowa zdają się 
przypuszczać, że każde z państw podpi- 
 sanych na traktacie może dowodzić, że 
powstały okoliczności, które podług ich 
zdania są sprzeczne z postanowieniami 
traktatu, a jakkolwiek to zdanie nie zga- 
dza się z zapatrywaniem współtraktują- 
cych państw, może oprzeć się na tóm 
= swojóm zdaniu i bez stósownćj rewizji 
'_ traktat wypowiedzieć i uważać się za 
uwolnione od zobowiązań, które chce 
odrzucić. 
sA Jest rzeczą jasną, że w skutek takiej 
| = doktryny i wszelkich z nićj wyniknąć mo- 
|.  gących następstw powaga i skuteczność 
= traktatów pod kontrolę pojedyńczych 
państw byłaby podporządkowaną. 


cych na naszym biednym kraju, jeszcze 
klęskę kapitulacji armji Metzu i samego 
miasta, marszałek wziął na siebie zadanie 
przyspieszyć chwilę poddania. ; 
Aby to przyprowadzić do skutku, opie- 
rał się wczesnemu zmniejszeniu racji pa- 
szy i pozostawił wten sposób nagle owe 
25,000 koni, które tworzyły jego jazdę 
i uprząg artyleryjski bez wszelkiego po- 
żywienia, zamiast coby. powinien się był 
starać o jak najdłuższe starczenie środ- 


Wiedeń 19 listopada. 


B. (Sprawozdanie tygodniowe z giełdy wie- 
deńskiéj,) 

Sprawa wschodnia pomieszała wszystkie 
szyki. — Już tak pięknie ułożono sobie, że 
wojna francuzkopruska wnet się ukończy, po- 
kój przyniesie ożywienie wszelkich tranzakcji 
handlowych i giełdowych; aż tu nagle ze 
wschodu grozi nowe niebezpieczeństwo. Giełda 
wiedeńska — do zwyżki bardzo pohopna; za 
jakąbądź przyczyna, np. na propozycję no- 
wego interesu jakiemukolwiek bankowi uczy- 
niona, już zwyżkę robiąca — obudzona trochę 
ze swego marzenia o nowój epoce, jak się 
w żargonie giełdowym wyrażają. Nowe troski 
i niepewności. 

Wyrazem tego stanu rzeczy był tydzień 
upłyniony. Na początku tego tygodnia była 
obawa, że sprawa wschodnia natychmiast zły 


US E S SZOZ DZY Z EZ 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Oddział nauk przyrodniczych i lekarskich 
tow. naukowego krakowskiego, odbył dnia 19 
b. m. miesięczne swoje posiedzenie, na którćm 
pierwszy głos zabrał prof. Czyrniański zda- 
jac sprawę z pracy rękopiśmiennćj p. M. Ne- 
nekiego z Berlina, zawierajaećj wypadki po- 
szukiwań tak obcych badaczy jak i własnych 
w przedmiocie utlenienia związków aromatycz- 
nych w ustroju zwierzęcym. Po nim miał rzecz 
prof. Teichmann o naczyniach chłoniczych 


jako daty ostatnićj wielkićj wycieczki. 

Tak samo. zgodził się na zmniejszenie 
racji żywności wojska dopiero po długich 
wahaniach, a to w chwili, gdy środek ten 
miał już tylko bardzo podrzędne znacze- 


już zmniejszonych zapasów żywności, 
5) Słowem we wszystkich swych po- 


Atak na osaczenie Paryża utru ` 


być wykonanym, to najwłaściwićj 


przez oficera z głównego sztabu Bazaina. - 


ków, które miał pod ręką d. 1 września 


stępkach dążył marszałek Bazaine do - 
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nie, bo mógł być zastosowany do nader Aż 
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KRAJ z wtorku 22 listopada. 


krzyżówka 2 fr. 10 cent. za| dostało się do niewoli. Zapewniają, że 
łopatka, żebro, eynadry | Prusacy zaniechali planu bombardowania 
Paryża. 

Triest 19 listopada. W skutek obawy 
przed wojną wywołaną przez Rossją, 
zdjęta będzie w niektórych razach au- 
strjaeka bandera na okrętach transpor- 
towych. 

Florencja 19 listopada. Minghetti od- 
wołany został z Wiednia na własne żą- 
danie. 

Poseł rossyjski bar. Uexkiill miał dłuż- 
sze narady z ministrem Visconti- Venostą. 
Powiadają, że groził on postawieniem kwe- 
stji rzymskiej w razie gdyby Włochy przy- 
łączyły się do oświadczeń austrjacko-an- 

ielskich w sprawie morza Czarnego. 

Londyn 19 listopada. W depeszy do Bru- 
nowa podnosi Gorczakow z jaką łatwo- 
ścią zmieniano traktat paryzki i narusza- 
no równowagę na Wschodzie na nieko- 
rzyść Moskwy. Jedynym celem Moskwy 
jest przywrócić równowagę. Postanowie- 
nie to nie zmienia moskiewskiej polityki 
na Wschodzie. Gorczakow konstatuje E 
dnakowość zapatrywań Moskwy i Anglji, 
co umożliwia porozumienie. 

Depeszę tę udzielono lordowi Granville 
przed ostatnią jego odpowiedzią. 

Times pisze: Jeżeli Rossja zaniecha wy- 
powiedzenia traktatu, zawartego w nocie 
(jorczakowa, Anglja ze swój strony ogra- 
niczy się protestem Granvilla. W przeci- 
wnym razie musiałaby Anglja wypełnić 
swoją powinność, gdyby Rossja zakłada- 
ła twierdze nad morzem Czarnem i po- 
mnażała liczbę okrętów wojennych. 

Może jeszcze przed końcem 1870 roku 
wszystkie mocarstwa chwycą za broń, 
jeżeli tylko Rossja rozpocznie obwarowa- 
nie brzegów morza Czarnego. Powinność 
Anglji, jakkolwiek przykra, jest jasna i 
nieunikniona. 

Do tegoż dziennika donoszą z Florencji, 
że tamtejsze ministerstwo postanowiło po- 
dobno nieprzyłączyć się do Anglji i Au- 
strji w celu wspólnych kroków dyploma- 
tycznych wobec Rossji. 

Konstantynopol 19 listopada. Poseł tu- 
recki w Wiedniu upomina w swoich spra- 
wozdaniach, aby nie rozpoczynać zaczep- 
nych kroków, dopóki nie będzie pewno- 
ści pomocy Anglji w każdym względzie. 
Dotąd nie rozpczęto jeszcze uzbrojeń. — 
„Levant Herald“ donosi, że Porta miała 
wezwać pod broń rezerwy. 

Przeglad polityczny. 
Wiedeń 19 listopada. 

H. W kole galicyjskiém czyli polskićm 
wybierano już przyszłych legislatorów pań- 
stwowych czy wspólnych. 

Mogło się zdawać, że po przeprowa- 
dzeniu nowych wyborów tak do sejmu 
jak do rajchsratu, wejdą w skład „repre- 
zentacji delegacyjnéj“ nowi ludzie, choć- 
by na próbę. Balotowanie jednak oka- 
zało, że novi homines w niełasce. Wy- 
brano siedmiu delegatów, których wysyła 
Galicja do tej instytucji państwowej i to 
panów: Grocholskiego, Zyblikiewicza , 
Czerkawskiego, Horodyskiego , Wodzie- 
kiego, Badeniego, Klaczkę. Smolkę obrano 
na zastępcę, jeśliby się któremu co stało. 

Do nowych należą pro forma ci dwaj 
ostatni, ale w całości jest to lista kote- 
ryjna. Do t. z. Ausgleichsmayerei jakby 
stworzeni. Klączko ultramontanizmem i 
dyplomacją lwowska dał się przynajmniej 
poznać szerzćj publiczności węgierskiej, 
nie pe więc obeym zupełnie w Pesz- 
cie, ale szanowny i poczci obywatel 
Horodyski, choć się „BER 2 moliticis 
z Węgrami, bo posłuje od ery szmerlin- 
gowskićj, pewnie mimo swćj woli został 
oznaczonym na państwowego delegata, bo 
nigdy jeszcze nie zabierał głosu, czy to 
w wydziale, czy in pleno. 

Hr. Badeni i Wodzieki, przez pewne 
koła forytowani na wysokich dygnitarzy 
autonomiecznćj dn spe Galicji, muszą się 
trochę przyuczyć dyplomacji w czerwo- 
nych księgach beustowskich , w których, 
jak się raz Bismark wyraził, nigdy nie 
ma nie, coby warte było druku. 

Ad vocem adresu przez Niemców zre- 
dagowanego i przez nich zawotowanego, 
nikomu nie przyszło na myśl wspomnieć 
przy ustępie: „że Austrja winna żyć w 
ścisłej przyjaźni z Niemcami pruskimi“ 
o grożącćm niebezpieczeństwie ze strony 
Rossji; bo tam było stosowne miejsce 
do takiego mniej więcćj dodatku, że spo- 
dziewamy się, iż te Prusy, z któremi chce- 
my być w ścisłćj przyjaźni jako deutsche 
Brüder, zsolidaryzują się z nami w spra- 
wie wschodn., bo tam nasze interesa wspól- 
ne: deutsche Kultur, drang nach Osten. 

Pokazałoby się, jakby się Niemcy wy- 
wijali, byle nie obrazić Bismarka i Gottes 
Fiigung, które sekunduje Rossji. 

Tej sprawy piekącej nikt nie dotknął. 


noszenia białćj przepaski z. czerwonym | mięso zadnie, 


krzyżem. Każda inna odznaka i czerwo- | kilogram; 2 klasa: 
i 1 fr. 70 cent. za kilogram; 3 klasa: wymię, 


mięso zostajace od krzyżów 1 fr. 30 cent. za 
kilogram; polędwica i nérki taksowane są na 
3 fr. za kilogram. 

Baranina: 1 klasa: dyszek 1 fr. 80 cent. 
za kilogram; 2 klasa: łopatki 1 fr. 30 cent. 
za kilogram; 3 klasa: piersi, szyja, górka, 
1 fr. 10 cent. za kilogram. 

Konina: krzyżówka 1 fr. 80 cent. za kilo- 
gram, zrazówka 1 fr. 40 cent. za kilogram, 
wszystkie inne części po 50 cent. za kilogr. 
Polędwica nie jest otaksowana i sprzedaje sie 
takowa po dowolnój cenie. > 

Nie jadamy potraw zbytkownych, ale mamy 
wiele świeżych jarzyn, nawet drobny groszek, 
kapustę, sałatę, marchewkę, grzyby, kapustę 
brukselska, pomidory; daléj jarzyny suszone, 
kartofle, ryż, makaron, czekoladę itd. Drób 
doszedł do cen bajecznych; piękna gęś ko- 
sztuje 30 do 40 fr., kaczka 15 do 20 fr., 
kurczę 8 do 18 fr. Mamy także mięso ośle, 
które ma być wyborne; ale jest ono rzadkie 
i drogie. 

Najwięcój brak nam masła, którego cena 
stopniowo się zwiększała od 3, 4, 6, 8 do 
12 franków za kilogram. 

Rząd zajał się dozorem nad zapasami, Za- 
kupionemi na użytek publiczny. Komisji, zło- 
żonćj z pp. Wiktora Borie, prezesa Labólonye, 
Cuvillier i Franciszka Coignet, polecono zre- 
widować wszystkie. zapasy, aby się o stanie 
ich przekonać i przedsiębrać odpowiednie środ- 
ki, na przypadek gdyby się psuły. Ta komisja 
bardzo czynnie działa. 

Kilka dzienników — z powodu uszezuplania 
się wegla drzewnego— domagało się objaśnień 
co do sposobu wyrabiania węgla drzewnego 
w Paryżu. To wyrabianie węgla tak teraz u- 
rządzone zostało, że dziennie dostarcza miastu 
200 worków. W tym celu rąbią drzewo w la- 
skach winceńskim i bulońskim. Nadto upo- 
ważniono wszystkich handlujacych drzewem 
do wyrobu węgla drzewnego, a jeźli ci nie 
dostarczają dostatecznćj ilości tego artykułu, 
to tylko temu należy to przypisać, że się nie 
znalazło w Paryżu dosyć ludzi obeznanych 
zta specjalna gałęzią wiejskiego przemysłu. 


tego jedynie celu, aby” być i pozostać pa- 
nem sytuacji politycznej we Francji, a 
sądząc, iż się będzie mógł posłużyć Pru- 
sakami przy przeprowadzeniu swych am- 
bitnych zamiarów, poddał im umyśl- 
| nie miasto i twierdzę Metz, również jak 
p armją francuzką stodziesięcio tysięczną, 
- rozłożona w obozie oszańcowanym. 

| (Podp.) E. de Vałcowrt |... 
| z kwatery głównćj oficer armji reńskicj. 


Raporta z głównój kwatery pruskićj. 
Wersal 8 listopada. 
| Z dzienników paryzkich z dnia 8 listo- 
| pada, a więc z dnia bieżącego, które dziś 
= nadeszły do kwatery głównej, przekonać 
A | się można 0 zapatrywanu, na jakie Ww 
- Paryżu napotkała misja p. Thiersa. W ar- 
tykule z napisem: „Zerwanie rokowań o 
rozejm“ oświadcza Journal officiel z dnia 
| Tgo listopada w artykule niewiele tylko 
| wierszy obejmującym: Prusy odrzuciły 
+ bez wszystkiego kwestją zaprowjantowa- 
| nia, a prawo głosowania Alzacji i Lota- 
| ryngji uznały tylko z zastrzeżeniem. Miej- 
| sce to brzmi w oryginale: La Prusse a 
` expressément repoussé la condition du ravi- 
'tadllement; elle na d'ailleurs admis quavec 
| des réserves le vote de l Alsace et de le Lor- 
raine. W takich okolicznościach odrzucił 
rząd rozejm jednogłośnie. 
Urzędowy organ wydziału rządowego, 
podawszy postanowienie to, nie stara się 
| wcale uzasadnić takowego. Zamileza on 
" zupełnie okoliczność, że dotąd po wszy- 
= stkie czasy panował zwyczaj wojenny, 
=- na mocy którego układy o rozejm, mo- 
= gące dopiero być wstępem do możliwego 
|_| pokoju, w niczém nie alterują stosunków 
| wojskowych. W obecnym. przypadku tem 
|, mnićj nie było żadnego powodu do od- 
_ stąpienia od przyjętego od wieków zwy- 
| ezaju, ponieważ korzyści, które podawać 
| mogło tymczasowe zaniechanie kroków 
/ nieprzyjacielskich, dla jednej z stron wo- 
= jujących widocznie były daleko większe 
||| niż dla drugićj. Mężom bowiem, stojącym 
| | teraz na czele Francji, jeżeli bez uprze- 
+ dzenia jakiegokolwiek zapatrywali się na 
= położenie rzeczy, o to chodzić musiało, 
by z prowizorycznego stanu, jaki stwo- 
|, rzył zamach z dnia 4 września, doszli 
| do stałćj podstawy uznanego publicznie 
| przez lud stanu prawnego, co poza ro- 
/ zejmem stać się nie mogło. 
a Niemieckie rządy natomiast, przyjmu- 
= jąc rozejm, byłyby nałożyły sobie umiar- 
kowanie i przerwały wojnę z świetnóem 
/ powodzeniem prowadzoną, w czasie gdzie 
katastrofa była blizką, którą cała Euro- 
pa uważa za moment decydujący w woj- 
i | nie niemiecko-franeuzkićj. Jakiém pra- 
-wem rząd w Paryżu wychodził od żąda- 
6. mia, jakie niezgodnóm jest z dokonanćm 
'. oddawna osaczeniem stolicy i wprost by- 
| łoby zniosło wojskowy status quo, tego 
' organ urzędowy rzeczypospolitćj ani je- 
~. dnóm słowem nie objaśnia. 
~ Owe dzienniki stolicy, co obqiczone są 
| mianowicie na masy publiczności, jak np. 
Petit Moniteur universel, korzystają z faktu 
| nieudanego rozejmu, by zaślepioną gorli- 
| wość wojenną swych czytelników podnie- 
| cać ustawicznie przez nowy bodziec. „Nie 
= liczyliśmy nigdy na zawarcie rozejmu — 
~ oświadcza pismo rzeczone. — Jeżeli hr. 
Bismark usłuchał rzeczywiście przedsta- 
| wień czterech mocarstw wielkich, to stało 
> się to dlatego tylko, że chciał uwagę na- 
szą uśpić, drogi czas nam zabrać, nas 
znużyć a może poróżnić.* „Nie łudźmy 
= | się dalej — oświadcza w końcu — lu- 
|| dność waleczna wie, że Francja zbroi się 
z ostatecznóm wysileniem. Walka aż do 
noży jest jedynym środkiem logicznym, 
\ by dojść do ogólnego rozbrojenia Euro- 
 py.(D* Jak dalekimi są zawsze jeszcze 
| w Paryżu, by ze stanowiska namiętności 
przejść na stanowisko spokojnego namy- 
(słu, nie trudno poznać z tych wywodów. 


chorych do jazdy na kolejach i do re- 
kwizycji 


Od dni kilku zdaje się, jakoby nieprzy- 
jaciel raz jeszcze kusił się o większą kon- 
centracją wojska nad Loarą. 

Siła spodziewanćj tam armji nie da się 
jeszcze oznaczyć z pewnością, gdyż jak 
na teraz jest wątpliwą, czy wszystkie si- 
ły wojenne, które w południowej Francji 
są dyspozycji, mianowicie czy także za- 
łoga Lionu, użyte być mają do ponowne- 
go pochodu przeciw Orleanowi. W tym 
przypadku mogłaby francuzka armja po- 
łudniowa być doprowadzoną do 60,000 


udzi. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Wrocław 19 listopada. Zapewniają tu, 
że pod Odessą koncentrują się wojska 
rossyjskie. Fabryki płótna i skór w kró- 
lestwie polskićm otrzymały znaczne ob- 
stalunki przez rząd rossyjski. 

Berlin 19 listopada. Udało się armji 
nadloarskićj obejść Prusaków i połączyć 
się z Armja Keratrego i Bourbakiego. 

Stuttgard 19 listopada. Biuro telegrafi- 
czne wirtemberskie donosi, że ministro- 
wie Mittnacht i Suckon udadzą się w 
tych dniach do Berlina w celu podpisa- 
nia traktatu o przystąpieniu Wirtember- 

ji do nowego związku niemieckiego. 

Wersal 18 listopada. Jenerał adjutant 
Treskow odparł oddziałami siedemnastej 
dywizji d. 14 b. m. wieczór około 7000 
mobilgardów z okolicy Dreux. Nieprzy- 
jaciel stracił 60 zabitych i wielu rannych. 
Strata po stronie niemieckićj jest mnie- 
znaczną. 

Transport pocztowy wysłany 14 b. m. 
do Sens dla dziewiątego korpusu armji, 
został przez nieprzyjaciela napadnięty i 
zabrany. 

Tours 18 listopada. (Urz.) Z Chateau- 
dun urzędownie donoszą z d. 17 b. m., 
że Prusacy uderzyli artylerją na Landel- 
les, leez nie pozostali panami naszych 
pozycji. St. Jean de Losnes opuszczono. 
Prusacy obsadzili wzgórza Cherizy przed 
Dreux. Zaszła tam trzygodzinna zacięta 
walka. Pod Rocroy potyczka 400 z ru- 
chomćj gwardji i wolnych strzelców prze- 
ciw 2500 Prusakom, którzy znaczne po- 
nieśli straty. 

Tours 19 listopada. Sémur 19 listopada 
wieczór. Nieprzyjaciel został napadnięty 
przez wojska Garybaldego pod dowódz- 
twem Riciottego Garybaldego. Nieprzy- 
Jaciel stracił 700 do 800 ludzi w jeńcach 
i w zabitych. 

Bruksela 19 listopada. Independance o- 
głasza pismo pewnego Anglika z 8 listo- 
pada, w któróm tenże maluje obeene po- 
łożenie Paryża i powiada, że życie mate- 
rjalne jest jeszcze znośne, zapasy mąki 
są tak obfite, że wystarczą do końca 
kwietnia, wina jest na dwa lata. Zresztą 
jarzyna, cukier i sól są w zwykłej ce- 
nie. Wojska gotowe na wszystko, tylko 
nie na poddanie się. Zndependance dodaje 
przytóm, że wiadomości powyższe nie 
podlegają wątpliwości. 

Echo d Arlon donosi, że dwie kompa- 
nje gwardji ruchomćj wyszły 16 b. m. z 
Montmódy, pomimo, że wiedziały o zna- 
cznym korpusie pruskim znajdującym się 
w pobliżu. Zostały przeto pobite i wielu 


Le Français zamieszcza pod napisem ży- 
wność w Paryżu artykuł takićj osnowy: 
Listy i dzienniki paryskie balonem wysłane 
podaja następujace szczegóły o stanie nagro- 
madzonych w Paryżu zapasów żywności: 
Chleba mamy podostatkiem i to na czas 
prawie nieograniczony, dzięki ogromnemu na- 
gromadzeniu zboża w Paryżu. Bydła niemożna 
było takićj ilości nagromadzić; ale wołów i 
baranów mamy wielka ilość, tak że świeżego 
mięsa jeszcze na 30—40 dni wystarczyć nam 
może. Nie mówimy o koniach, które w razie 
potrzeby moga być użyte. Co do wina, to 
jest go więcćj aniżeli wody w Sekwanie, a 
jestto artykuł bardzo wielkićj wagi dla ludno- 
ści, która potrzebuje rozwinąć wielkie wysile- 
nia i posiadać odpowiednia siłę i energję. — 
Dekret ministra handlu podciaga pod kontrolę 
władzy żyto, pszenicę, owies, jęczmień, które 
się obecnie w Paryżu znajdują. Cena ich bę- 
dzie względna do gatunku i zostanie ozna- 
czona według średnićj ceny, jaką w połowie 
września płacono. Tak samo postąpiono sobie 
i z pasza zebrana w Paryżu. Dekret powyźszy 
wyznacza komisję weterynaryjna, która ma re- 
widować konie. Tych koni mają dziennie po 
600 zabijać. Wreszcie minister robót publi- 
cznych wziął pod rekwizycję ryby znajdujące 
się w wodach Marny i Sekwany, które się w 
obrębie miasta i warowni znajdują. Toż samo 
zastosowano do ryb znajdujacych się w kanale 
Saint-Martin i w jeziorach lasku winceńskiego 
i bulońskiego. Odpowiednie środki zostana 
przedsięwzięte dla wydobywania z wody ró- 
żnych belek i kamieni, które utrudniają połów. 
Wszystkie błota w okolicach Paryża, leżące 
pod działami warowni, maja być uprawiane, 
mają w nich sadzić rośliny w nizinach rosną- 
ce. W każdćj wiosce uprawa odbywać się bę- 
dzie pod osłona miejscowych gwardzistów ru- 
chomych. Chodzi teraz o zapewnienie mleka 
dla chorych i dzieci. Lekarze będa udzielali 
świadectw, za których okazaniem będzie mo- 
Żna kupić mleka. Taksa urzędowa ustanawia 
następujace ceny na mięso względnie do ga- 
tunku. Taksę oznaczaja co tydzień na przeciąg 
dni siedmiu. Poniżj zamieszczona taksa została 
ogłoszona 2 listopada. 
Mięso wołowe: 1 klasa: 


Wersal 10 listopada. 
=. W skutek dowolnych interpretacji, ja- 
~ kim konwencja genewska u francuzkiej 
a mianowicie ludności w nadzwyczaj li- 
.  cmych uległa przypadkach, widział się 
|j. k. mość zniewolonym wydać niektóre 
,. postanowienia, redukujące przyjęcie krzy- 
/ ża czerwono-białego na następujące nor- 
my prawne. Korzyści konwencji genew- 
| skiéj mogą w obrębie armji niemieckich 
stać się odtąd udziałem tych tylko osób, 
"| które zaopatrzone są w odznakę, noszą- 

| cą stępel władz, którym poruczoną zo- 

| stała piecza nad dobrowolną służbą u 
| chorych. Władzami temi są: książę na 

' | Pszczynie jako komisarz i inspektor woj- 
skowy dobrowolnego pielęgnowania cho- 
rych w armji; dalej król. bawarska ko- 

, misja wojenna i król. wirtemberskie sto- 
warzyszenie pomocy. Legitymacja tylko, 

| udzielona przez władze te uprawnia do 


pieczeń zrazowa, 
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niby mieli zapisać do debaty adresowej. 


telegramu, pytałem się jeszcze raz osoby, 
która jak się późnićj wykazało o mylno- 


formowaną o sprawach delegacji. Osoba 


jest. Nie dziw, że się tak stało, bo i w 


Co się dzieje w Paryżu, niewiadomo, 
bo od pewnego czasu wysyłanie balonów 
nie udaje się, a nawet poczta gołębia nie 
dochodzi. Ogólnie wyczekiwana wielka 
wycieczka Trochu'ego, dotąd nie nastą- 
piła, czeka on prawdopodobnie na dzia- 
| łanie armji loarskićj, a tymczasem zmusza - 
armją pruską do nieznośnej czujności na 
jéj rozległych stanowiskach. W każdym 
razie ta bezczynność długo potrwać me 
może, bo podług pewnych wiadomości 
brak żywności w Paryżu w niektórych 
mianowicie kierunkach już się dotkliwie 
czuć daje. 

Zresztą w całćj Francji panuje li tylko 
ruch wojskowy, polityczne niesnaski za- 
milkły nareszcie wobec grozy położenia. 
Marsylscy i Lyońscy czerwoni pobici przy 
wyborach idą na plac boju, są to oznaki 
bardzo pocieszające, jeżeli znowu jakie 
nowe nieszczęście nie doprowadzi do za- 
mętu. : 


Ostatnie Telegramy. 


" Wiedeń 20 listopada (wieczór). 
W izbie posłów będzie postawiony 
wniosek odmówienia gabinetowi po- 
zwolenia na dalszy pobór podatków, 
oraz interpelacja, czy prawda, że 
gabinet podał się do dymissji. 

Londyn 21 listopada. Observer za- 
pewnia, że w Nikołajewie stoi 50 
monitorów rossyjskich, że Rossja 
Kercz i Jenikale uzbraja. Wiado- 
mość o poruszeniu sprawy Alabamy 
jest tendencyjném kłamstwem ber- 
lińskiem. l j 

Odpowiedź Grorezakowa na depę- 
szę Granyilla łagodzi rzecz o tyle, 
że kładzie nacisk tylko na potrzebę 
zniesienia specjalnej dodatkowćj u- 
mowy do traktatu z r. 1856. 

Monachjum 21 listopada. Król ba- 
warski udaje się do Wersalu dla za- 
łatwienia sprawy o cesarstwo nie- 
mieckie. 

Wersal 20go listopada. Rząd z 
Tours ma się przenieść do Borde- 
aux (?) Atak na warownie paryskie 
masię rozpocząć jutro. 

Berlin 21 listop. Odpowiedź Gor- 
czakowa, jak zapewniają w sferach 
dyplomatycznych, będzie mniej szor- 
stką jak pierwsza nota. Kanclerz 
rossyjski miał być zatrwożony uspo- 
sobieniem, jakie nota jego wywoła- 
ła. Do zastępców dyplomatycznych 
Rosji miał rozesłać okólnik z naga- 
ną, że nie starali się lepiej informo- 
wać i przesyłali raporta, z których 
można było przypuszczać, że rossyj- 
skie żądania znajdą u mocarstw ży- 
czliwe przyjęcie. 

Petersburg 21 listop. Naczelnym 
dowódcą wojsk zgromadzonych koło 
Odessy mianowany jen. Kotzebue. 
Hr. Chotek wręczył już. ks. Gror- 
czakowowi notę austrjacką. We sro- 
dę ma odejść odpowiedź. 

Florencja 21 list. Rząd włoski 
nie wysłał dotąd żadnej noty do 
Petersburga w sprawie wschodniej. 

Konstantynopol 21 list. Poseł ros- 
syjski Ignatiew przybywa tu dzisiaj 
poczem dopiero Turcja na notę ros- 
syjską odpowie. 

Berlin 20 list. (urzęd.) Metz 19 list. 
Oddziały pułkownika Pannevitz, osaczy- 
ły Montmedy 16, przyczem stoczono zwy- 
cięzkie potyczki pod Chauvency i Thon- 
nelle z załogą Montmedy i wzięto 47 
jeńców. 

Karlsruhe 20 list. Według wiadomości 
z Wersalu, podpisali 15 t. m. pełnomo- 
enicy Związku p. n. wraz z pełnomocni- 
kami Badenu i Hessji traktat połączenia się 
z Ziwiązkiem i jego konstytucją. Sejmy 
dla potwierdzenia, zwołane będą w koń- 
cu b. m. lub w pierwszych dniach gru- | 
dnia. 

Wersal 19 list. W potyczce pod Dreux 
17 (telegram króla rozgłosił zrazu walną 
bitwę) zginęło 5, 35 rannych. 18go zwy- 
cięzka potyczka pod Chateauneuf, zginął 
1 oficer 100 żołnierzy—nieprzyjaciel stra- 
cił 300 zabitych, 200 jeńców (?). ; 

Kursa. Wiedeń 21 listop. g. 12 m, 80. 
Akcje kred. 246.—.—Lombardy 174.30.— 
Losy z 1860 r. 90.50. — Losy z 1864 r. 
112.50.— Akcje frankoaustr. 92.05. — 

Usposobienie giełdy: stałee. 
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Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański, 
Wydawca: dr. Ludwik Grumplowicz. 


Wiedeń 19 listopada. 
B. Muszę wam objaśnić mój telegram 
o członkach naszćj delegacji, którzy się 


Czerpałem wiadomość moją z najlepsze- 
go źródła i wieczorem przed odesłaniem 


ści telegramu wiedziała, a która jak są- 
dzić mogłem, doskonale musiała być in- 


ta odpowiedziała mi wyrażnie, że tak 


całój delegacji rzeczy się taksamo dzieją. 
Skinień ministerjalnych wszystko słucha. 
Tak i co do wyboru członków do dele- 
gacji w Peszcie, do której miano wybrać 
Grocholskiego, Zyblikiewicza , Klaczkę, 
Czerkawskiego, Smolkę, Weigla i Horo- 
dyskiego. Tymczasem nie podobał się 
skład ten w sferach wyższych; więc na 
miejsce Weigla i Smolki uchwalono wy- 
brać Ludwika Wodzickiego i hr. 
Badeniego. Któż w delegacjach zastą- 
pi dra Weigla, który w kwestjach finan- 
sowych i w rzeczach eo do liwerunków 
wojskowych w razie danym, jedynie mógł- 
by Galicję reprezentować. 

Smolkę oczywiście trzeba było wyklu- 
czyć—lubo każdy wie, że ma on u Wę- 
grów największe zachowanie. 

Panowie nasi czują się jak zwykle nie- 
odpowiedzialnymi wobec kraju. 


Od czasu wojen pierwszego cesarstwa 
nie było w Europie tak gorącej chwili, 
jak obecna. Zwłaszcza też dla nas, któ- 
rych losy łączą się z wielkiemi poruszo- 
nemi obecnie sprawami i którzy nadto we- 
wnątrz Austrji wciągnięci jesteśmy w za- 
męt i chaos, z którego oby nowe światy 
się wyłoniły. Niewiele jednak widoków 
potemu. Polecamy czytelnikom uważne 
rozpatrzenie się w toku spraw w Wiedniu 
i w koresp. z Wiednia, gdyż na tych da- 
nych niezaprzeczonych musimy opierać 
dalsze nasze zapatrywania i wywody, któ- 
re utwierdzają nas ponownie w przeko- 
naniu trafności i pożyteczności polityki, 
którąśmy zawsze doradzali, polityki nie 
sentymentu ugodowego w uściskach z an- 
tiugodową konstytucją centralistyczną, ale 
czynu ugodowego, przez wspólną kam- 
panja polityczną krajów opozycyjnych. 

Odręczne pisma do hr. Beusta, Potoe- 
kiego i Andrassego zwołują delegacje do 
Pesztu na 24. Jakim sposobem jednak 
delegacje uczynią zadość naglącym żąda- 
niom polityki zewnętrznej ? jakim sposo- 
bem uporają się godnie z sprawą wscho- 
dnią ? jeżeli na wewnątrz w całéj Przed- 
litawji pozostaje dawny bezład, jeżeli 
Czechy, Dalmacja i t. d. niezadowolone i 
wzburzone muszą, jak dzisiaj, na wypa- 
dek wojny z Rossją być uważane jako 
kraje stojące po stronie nieprzyjaciela, 
jeżeli niemieckie kraje dawno już stoją 
po stronie drugiego nieprzyjaciela. Myl- 
ność polityki wewnętrznej mścić się bę- 
dzie teraz na zewnętrznćój coraz wyrażnićj. 
Mylność ta nie przeczy dobrym chęciom 
gabinetu, ale niemnićj pozostaje mylno- 
ścią. Wobec takich trudności nie może- 
my wyrobić w sobie zaufania, żeby dele- 
gacje śmiałoscią polityki zewnętrznej mo- 
gły uciszyć wewnętrzną niemoc i ocalić 
Austrję. 

Odpowiedź lorda Granville na okólnik 
księcia Gorczakowa (który czytelnicy znaj- 
dą pod rubryką Anglji), jest tak mdłą i 
w gruncie rzeczy pojednawczą, że nie 
możemy pojąć pochwał, jakiemi ją obsy- 
pują dzienniki angielskie za stanowczość, 
której w niej wcale dopatrzyć się nie mo- 
żemy. Wprawdzie okólnik Grorczakowa 
dosyć ostrój jest poddany krytyce i pre- 
tensje Rossji eo do zmiany samowolnéj 
traktatów przyjmuje minister angielski 
z ubolewaniem i protestem, ale zostawia 
jéj furtkę do łatwego wyjścia z trudności, 
jeżeli tylko Rossja będzie chciała z tego 
korzystać, o czém wątpimy. 

O brzmieniu noty austrjackićj i turec- 
kićj dotąd niema pewnych wiadomości. 
Włochy podobno usuwają się od działa- 
nia przeciw Rossji, a to wskutek pogróżki 
rossyjsko - pruskićj podniesienia kwestji 
rzymskićj. Prusy i Rossja jako obrońcy 
świeckiej władzy papieża, czyż można 
wymyślić coś więcćj tragi-komicznego ! 
A jednak te myśli powstają nawet u do- 
stojników kościoła, a arcybiskup Ledó- 
chowski wraz z biskupem chełmińskim 
stali się jéj przadstawicielami w obozie 
pruskim w Wersalu. 

Wiadomości z francuzkiego placu boju 
do téj chwili są nader szczupłe, to pe- 
wne, że armji loarskićej udało się wywieść 
pruskich strategików w pole i wyjść z 
trudnego położenia. Tak szumnie głoszo- 
ne zwycięztwo pruskie pod Dreux, ` re- 
dukuje się do małćj utarczki, której zna- 
czenie późniejsze telegramy dostatecznie 
wyjaśniają. Za to nie potwierdza się do- 
tąd wiadomość o przeniesieniu głównej 
kwatery pruskićj z Wersalu. 
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(Nracd.esłane). 

Od czasu, kiedy Jego Świętobliwość Papież przez używanie delikatnej Revalesciere du 
Barry szezęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka. 
nikt więcej nie będzie watpił w skuteczność tego doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tutaj 
następujace choroby, które zapomocą Revalesciery dadzą się leczyć bez używaeia lekarstw i 
bez wielkich kosztów : Ñ 

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby watroby, gróczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodna puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabe- 
tes, melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 świadectw kuracj, 
chorób, z których żadne lekarstwa wyleczyć nie mogły wyjatki z tych świadectw na żadanie 
moga być przesłane, 8 

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych, jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 

Certyfikat Nr. 78,416. Fasen w Styrji, poczta Pirkfeld 19/12 1869. 

Z przyjemnościa i w poczuciu obowiazku potwierdzam korzystny skutek Revalesciery. 
Wyborny ten środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo do- 
'egliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na eo przez długie lata cierpiałem. 

Ze szezerem podziękowaniem Eg 
wW7incenty Steiner, pensyonow. proboszcz. 
W puszkach zawierających t/ ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 zły. 50 kr. 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złe. > 

Revalescière Chocolatee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 2 
złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 zlx. > 
Sprowadzić można gdziekolwiekbadź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
et comp. we Wiedniu Groldschmiedgasse 8, w Peszcie Török, w Pradze J. Fürst w Bernie, 
F. Eder, we Lwowie Rotlender, w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz, w Klausenburgu, 


—J. Kronstidter, w Gracu bracia Oberranzmeyer, w Bozen Lazzari, w Tryeście J. Serravallo. 


= 


4 ; i mei Z AE ; KRAJ 7! niedzieli 20 listopada. 


iy * MEKITEBŁAJE:) 
_ Do mojćj siostry! 


BE Odebiawszy telegram, napisałam 
zaraz poufnie za recepisem, ale nie- 
stety nie expres. Ozy list ten do 
końca nie doszedł ? Oo się z nim 
stało? Jestem bardzo niespokojna i 
lękam się pisać choćby inaczej pod 
tym samem adresem, dopóki nie bę- 
dę zaspokojona. — Jestem całkiem 
zdrowa, a Ty?... 1173 (3-3) 


NUTA SZKŁA W MIKULICZYNIE R 
4,6. przez Kołomiyją, | 
przyjmuje od dnia dzisiejszego zamówienia na wszelkie wyroby 
szkła taflowego i dętego w wszelkich rodzajach zwyczajnych, białych, kryształowych, 
kolorach, kościowych, mozajce, tak gładkich, jako też szlifowanych, rzniętych i prasowanych. 
Oddział ozdobniczy huty pod dyrekcją znakomitego artysty, wykonywa 


wszelkie ozdoby 


złotem, srebrem, brązem, emalją, j. t. arabeski, kwiaty, cyfry, herby, napisy, krajobrazy, 
portrety, bitwy, sceny rodzajowe 


podług rysunków własnych i nadesłanych. 


I s 

W handlu kolonialnym pod „Murzynami 
przy placu Panny Marji (róg ulicy Florjańskićj) w Krakowie 
mogą znaleść pomieszczenie czterech praktykantów zamiejscowych 
od I3tu do I5tu lat liczący. 

9 > i EF Zaleca sie "JE 
Świeży Kawior Astrachański, Herbaty Karawanowe,. Wina 
Szampańskie i w wszelkich innych gatunkach. 


W urządzonćj Restanracji na I. pietrze przy tymże handlu 


ARS" przyjmuje się abonamenta miesięczne na obiady, "ZR 


YO poleca się A względom Szanownćj Publiczności 
wszelkiego rodzaju napoje, porter angielski, 
„Bok“, piwa: Wojnickie, Johna i Tęczyńskie, 


Oraz 


różne gry towarzyskie. 


di KURCZE EPILEPTYCZNE C% asee | 


iz 


Oświadczenie. . 


> Do niniejszóm, iż krążąca 
"sa między publicznością, pogłoska 
jakoby Pan Maurycy Eibenschütz 
=~ był mnie w jakićjś grze loteryjnej 
= skrzywdził, jest zupełnie mylną i 
nieuzasadnioną. 


Kraków dnia 22 listopada 1870. 
Fryderyk Biisch. 


1176(1-3) 


1182(1-3) 


Z 


Ksiegarnia Wład. Jaworskiego 
sz IEralzowie, 
poleca swa 111(2-3) 


we CZYTELNIĘ =u 


zawsze opatrzona w najnowsze dzieła. 
Abonament miesięczny 40 centów. 


Rocznik IL. 


„biblioteki Powieści i komansów* 


rozpoczął się dnia 1 października b. r. sławna powieścią włoska Nrlecolo cie? 

api przez Massimo d’ Azaglio i powieścią angielska Qpactwo Caxr= 

rowr przez Smitha. Po ukończeniu tych powieści rozpocznie się druk oryginalnej 
powieści J. I. Kraszewskiego p. t.: 


PIĘKNA PANI 


Przedpłata na Biblioteke kwartalnie © złr. 60 cent. Caty rocznik I. obej- 

mujący kompletnych tomów 48. można jeszcze otrzymać po cenie prenumeracyjnej za 46D 

zdr. z przesyłką pocztowa. W drodze ksiegarskiej tomy te kosztuja przeszło AG złr. 

Cena pierwszego rocznika zostanie podwyższoną z początkiem r. 1871. Ktoby pragnał 

odnowić przedpłatę za zaległe kwartały, zechce zgłosić się dolzsięsarni Gru= 

brymowicza i Schmidta we Lwowie, która przyjmuje 
wszelkie zamówienia na Bibliotekę. 


Pos listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. EXillisch Berlin 
5; 


Louisenstrasse 45. — Dotad przeszło 100 uleczonych. 


: (176-300) 
(1181) 


OGŁOSZENIE. 


łe 1 gi 


Aa 


Niezawodne leczenie. 


= także chorób zadawnionych; zewnetrzne skórne i |: 
moczowe choroby, zweżenia, osłabienia u meż- y 
czyzn, cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u 
m kobiet, leczy gruntownie i w niesłychanie krót- 
A kim czasie wzbogacony tyloletnia praktyką i zło- 
tym krzyżem zasługi dekorowany em. c. k. woj- 
skowy i cywilny lekarz medycyny, chirurgji i aku- 
szerji w szpitalu. Ordynuje codziennie od godz. 9 
do 10— we wtorek, czwartek i sobote także w 


Damen! — ! Herren! GB) 
u n LJ 

Bei einem coneessionirten Central-Bureau 
werden an alle Orten Europa's sowohl schreib- p 
kundige Damen als Herren jeden Standes 
unter guten Gehalts-Provisions u. Pensions- 
Bedingungen: zu engagiren gesucht: Diese An- f 
stellungen. eignen sich besonders für ein ren- f 
tables Nebeneinkommen, indem ein Verlas- f 


Podaje się do publicznćj wiadomości, iż założona i poręczona przez 
gminę miasta Nowego Sącza 


KASA OSZCZĘDNOŚCI 


wieczór od 7 do 9. — Honorarjum skromne bar-|jy sen des Wohnortes dabei nicht aoe AE (R L. prz przez e. k. namiestnictwo z d. 30 kwietnia 1870 r. do 
dzo. — Panowie ipanie maja separowana sale po-|jgj Die Beschäftigung besteht in leichten Bu- f x 3 otwierdz . p 6 
_ słuchania. — Także listownie, na zadanie lekar- | Ñ] reau-Arbeiten, erfordertkeine schöne. Schuifit p P onego, zostanie z początkiem Verily: „otwartą 1 


und nimmt täglich nur einige Studnen in [Ę 
Anspruch. Dem Offert sind 6% kr. in lan- ¥ 
|| desiiblichen Briefmarken oder Papiergeld für 
A Riickantwort und Francatur gefelligst beizu- 
| fügen und dasselbe sub ©. IR. E". Nr. ją 
| 1766 zur Weiterbefórderung an die Annon- $ 
| cen-Expedition der Herren SACHSE & Comp. É 
H in Bern (Schweiz) zu adressiren.  1183(1-6) | 


codzień, wyjąwszy niedzieli i świąt od godziny 10 do 12 przed połu- 
dniem wkładki na 6%/, przyjmować i zwracać będzie, i te same godzi- 
ny stronom do załatwienia spraw w dyrekcji wyznaczają się. 


= stwa beda wydawane. Adres: WV ien, ©r- 
| dinationsanstalt, — Stadt, 
Rudolfplatz, 3. ; 
= Dopiero co wyszedł i jest tamże w wydaniu po- 
większonóm do nabycia: Der Heilkiinstier in Sy- 
philis, 5 Auflage, lekarski poradnik wyż wymie- 
nionych chorób obojga płci, jako tóż osłabiamia u 
meżczyzn i niepłodności. ~ - 975(13-50) 


Krótki 


va E Z Dyrekcji Kasy Oszczędności 
żakiet zimowy 


w Nowym Sączu dnia 11 listopada 1870. 


Dobrze watowany 


Paletot zimowy 


Wyborowe 
SUKNIE MẸZKIE 


dobrze watowany 


l TE t SE 3 l RSE | Złe. 12. AGE SRS Zły. 18. i > 1164(8-3)A. l . a) aworski. 
TASEN i z Mż Eleganckie |do sa P | tött | | 
z S l l u aletot zimowy | =] 
POŚWIADCZENIA LEKARSKIE [ff estoriesów |pojeraa ata 2 znow |] ; 
A AN na osiągnięte skutki E f Lr. 45. _Wiedener Hauptstrasse, Il Złr. 80. ; =] 
__ leczenia prawdziwemi fabrykatami słodowemi | {ži NaRa Eoo | wam ŚJ NAJMNIEJSZA PROBA 
| | æ Futro podróŻżnej cenniki franco. BB i | pk | 
Do głównego składu Jana ErOfia nadwornego liweranta S PA szopami Selai te dreien Pa ntalo ny 5 A SKŁADU F ABRYCZNEGO PŁÓTN A i BIELIZNY i 
mĘ- 11. karntnerring 11 æi PE | oóów a E ALEKSANDRA HECHTA w WIEDNIU 
St. Aegidi 16 lipca 1870 — Bądź pan kaka przesłać ja ia wybornego ex- EE Poręczamy za rzetelna i dobra usługę. — Nieodpowiednie suknie Wiedeń —Hauptstrasse , Nr. I. w budynku szkoły ewangielickićj. 


Każdy cheacy kupić płótna i bielizny — przekona sie zupełnie, iż niema drugiego 
składu , któryby publiczności. dawał tak dobra sposobność, gwarantujac za prawdziwe i dobre 
płótna i gotowa bielizne mezka, kobieca i dziecinna — kupienia po bajecznie nizkich ce- 
nach, jak w pomienionym składzie j ; 

Ta jedynie zastanowienia godna okoliczność, iż używamy na bielizne tylko płócien 


traktu słodowego piwa, A. v. Ehrmann lekarz prakt. 

H. M. Vasarhely 26 stycznia 1870. — Upraszam o przesłanie pod moim adresem 3 
funty słodowćj czekolady zdrowia. Dr. Franciszek Berger, lekarz powiatowy. 
ć Walischbirken 5 maja 1870. — Pocieszajaący skutek, jaki osiagnałem użyciem pań- 
skiego preparatu słodowego przy leczeniu mojój po cieżkiej chorobie do zdrowia przychodzacćj 


przyjmujemy bez pretensji. — Z wysokićm poważaniem 


Eeller & AIt, 


majster krawiecki i właściciel medalu. 


994(8-2). 


Żony zniewala mie upraszać pana powtórnie o nadesłanie 4 funt. czekolady słodowćj. i EG bawełniany: Mgła wyrobu — i zakładamy szwalnię na wielka skalę, a żeby 
41005 (2-3) Markus Fantl, lekarz yz TERA RZA WT ETWA a= konia fee dny iż możemy dobre, piękne, wytworne i tanie jak nigdzie towary 'sprze- 
3 Auras (w Tyrolu) di 26 sierpuia 1870 r. — Ponieważ nawet powagi lekarskie za- ; | daj Vie AE Haup istrasse N dawać — potrzeba tylko spróbować, aby-się przekonać, 
chwalaja pański ekstrakt słodowy, to prosze etc. (następuje zamówienie). Rupert Qrtner, lekarz Aa JAMAL SAMCA Robota GŁLEoOWACWYFEU = Nie fabryczna. 
gminy. EAEI P ETER T Rt 


Munkacs 8 lipca 1870. — Upraszam o nadesłanie 5 funtów czekolady słodowćj pod 


a adresem: Ferdinand v. Csank król. inżynier; w Beregsotz. 
; Dr. Leo Moskovics, król. węgierski lekarz‘ domu karnego. 


SĘ” Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. i 
Johann: Hoff. 


$ ; - Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodowych 
SME" Jedynie prawdziwe i: doskonałe dostąć można w aptece p. Frauczynsicie- 


Ceny gotowćj bielizny męzkićj, kobiecćj i dziecinnej 
` podług: najnowszego kroju, w najlepszym gatunku, 
dobrze i trwale szyte. ; 
Koszule męzkie płócienne ka- Koszule i spodnie flanel. i 
żdej wielkości z kołnierzykami i bez)Koszule flanelowe LED anet moakio. 


KONKURS. 


s 


znajduje sie mój własnoręczny. podpis. 


z izor l : j lub przerab. jedwabiem fl. 
EO przy ulicy Florjańskicj, u p. Józefa Jahna w RANK Głównym i «a AP W. eelu prowizo!l ycznego obsadzenia posad: : tychże. Spodniecdkinófu S z aN = 6. 
. Geolciwassera w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p. WW. . . = Z białego płótna złr. 1.85, 2, 2.25, 2.50. Ę ` ; ; 
| azezaogo "w Tamwe 1 u pak Ni. iLozłowskieso | IKASJERA i LIKEWIDA TORA REA ara AM Gatki męzkie 


w Przemyślu. 


Instrukcji gry w 


ES” 1. 


1132(2-2) 


Za pomoca moich statystyczno -matematycznych 


wygrywano nieustannie najpomyślniejsze wygrane, a tak pomiędzy innymi wygrał 


Wielebny EF. PPellechi Proboszcz 


z Macoszyna w Galicji: 


TERNO "78 


co pomieniony każdego czasu poświadczyć może. Ze wzgledu, iż naprzód płaci się 1 złr. 
względnie 2 zł. jako wynagrodzenie za przesełkę, zaś honorarjum 100/, od uzyskanćj wy- 
granój, podana jest przeto sposobność dla mnićj zamożnych korzystać z pomocy mojćj. — 
Na zapytanie udzielam najchętniej i bezpłatnie bliższego wywiadomienia: — 
Podług życzenia zachowuje najściślejsza sekretność. 


zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego redzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby 


"przyjmuje zamówienia na wszelkie KOPEOLY, j. ùt.: 


DEE” drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych, 


Zarząd. drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technieznym, 


zamówienia przyjmuje zarządca drukarni. 


przy kasie Oszczędności Nowo-Sądeckićj 
ogłasza się konkurs po dzień 10 grudnia 1870 roku. 

y Ubiegający się o te posady, do których po 200 złr. z obo- 
wiązkiem złożenia kaucji po 100 złr. jest przywiązaną, winni są poda- 
nia swoje do Dyrekeji na ręce podpisanego wystósować i w takowych 
wykazać wiek i świadectwa dotychczasowego zatrudnienia w zawodzie 
kasowym lub rachunkowym. 

Nadmienia się wreszcie, że gdy godziny urzędowe od 10 do 
12 przedpołudniem codzień, wyjąwszy niedzieli i świąt wyznaczone są, 
a płaca, jakkolwiek szezupła, wszelako dla zostających na emeryturze 
lub w stanie rozporządzalności kasjerów i rachmistrzów może być po- 
żądaną, z tej kategorji kompetenci szczególnie uwzględnieni będą, tū- 
dzież, że w ogóle tymże z przyrostem stanu kasy prawo do wyższój 
i stałej płacy zapewnia się. 

Z dyrekcji kasy oszczędności 


w Nowym Sączu, d. 11 listopada 1870. 


J. JAaWOKSICI a 
emer: radca sądowy — przełożony Dyrekcji. 


loterję liczbową 


Profesor matematyki 


won Orlice, 
w Berlinie — Wilhelmstrasse — 129. 


1164(3-8)B. 


przy Ulicy Mikołajskiej pod. 1. 435, 


i wszelkie gatunki papieru, 


okólników: kupieckieh, itd. itd. 
HBE po najumiarkowańszych cenach. 


jako też i co do punktualności, wykonywane będą. jak najsumiennićj. 


STANISŁAW GRALICHIOWSELI. 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


przodem albo gładkie, złr. 3, 8.50, 4. 

„ rumburgskiego, lub bielfeldzkiego fl. 4.50, 5, 
6, 6.50. 

5 batystowego najcieńszego f. 7, 8, 9, 10—12. 
z przodami haftowanymi batystowymi A. 7, 
8, 9, 10—12. 


Koszule białe z angl. Shirtingu. 


Z białego Shirtingu gładkie albo z odrabianym 
przodem, fl. 1.80, 2, 2.50. 

„ najcieńszego angielsk. Shirtingu fl. 2.50, 2.75, 
do 38 A, 3 

Koszule z Shirtingu z kołnierzykiem, przodem 
mankietami z biał. płótna, A. 3.25, 3.50, 4—5. 


Koszule męzkie kolorowe 


w stu wzorach, sztuka à 1.80, 2, 2.25 — 2.50. 
z francuz: materji, najnowsze wzory, A. 2.75, 8. 


Koszule męzkie nocne. 
Płócienne f. 1.80, 2, 2.25, 2.50. 
Z ang. Shirtingu, A. 1:70, 2, 2.25. 


Koszule kobiece gładkie do ściągania 


na tasiemkę. 
z płótna rumburgskiego i holenderskiego fl. 1.75, 
2, 12:25 1.2.50. 
dziergane fl. 2.10, 2.80 — 3. 
formy szwajcarskićj z zakładkami i haftowa- 
nemi brzegami fl. 3, 3.50, 4 —5. 
najnowszego kroju cieniutkie haftowane fl. 3.50, 
4, 5, 6—8. 
najlepsze koszule francuzkie, eleganckie i gu- 
stowne fl. 5.50, 6, 7, 8, 9, 10 — 12. 
Koszule damskie nocne i zimowe. 
z długiemi rekawami, kołnierzem i mankietami 
z angielskiego shirting z fałdowanym przodem 
A. 2.30, 2.50 — 3. 
z ciężkiego płótna, f. 3,-3.50, 4,—5. 
w najlepszym gatunku bardzo pięknie hafto- 
wane, fl. 5, 6— 8. 
Kaftaniki noene. 
z najcieńsz. shirting, gładkie, A. 1.75, 2, 2.20. 
z najcieńszego perkalu batystowego fl. 2.75, 3, 
3, 3.50. — 4. 

w najlepsz. gat. haftowane, fl. 5, 6, 7, 8 do 12. 
kaftaniki noche barchan. A. 2, 2.25, 2.50 — 3. 
Majtki kobiece 
z prawdziwego angielskiego shirting, A. 1.70, 

2— 2.25. 


1038(7-12) 


Przy listownych zamówiemach koszul mezkich 
tości w szyi — od guzika do dziurki 


Adres : 


każdćj wielkości z rzemykiem, krój niemiecki, 
węgierski lub franeuzki. 
Z dobrego płótna domowego, fl. 1.30, 1.50 
„ najeieńsz. płótna rumburg. fl. 1.70, 2 — 2.25. 
» czerwonćm wyszyciem A. 1.90,72.25, 2.50-—8. 
„,ciężk. wełn. barchanu, A. 1.60, 1.80, do 2.25. 
Trykotowe bawełn. 4.50, 1.75 do 2.25. 
a wełniane fl. 3, 3.25, 3.50 do 4. 
Skarpetki 
bawełniane białe lub kolorowe, tuzin A. 3. 3.50, 
4.75, 5.25, 5.50, 6, %, 8 do 10. 
angielskie fl. 10, 11, 12 do 14. 
niciane fl. 5, 5.50, 6, 7, 8, 9 do 10. 
wełniane, f. 8, 9, 10, 12 do 15. 
Koszulki męzkie białe i czerwone. 
trykotowe, bawełniane fl. 1.60, 1.80 do 2. 
5 wełniane A. 2.75, 8, '3.560.—5. 
płócienne prawdziwe A, 1.40, 1.75, 2 — 2.50. 
Koszulki dla chłopców. 
Z kolorowćj materji A. 1.20, 1.40 do 1.80. 
Z białego Shirting fl. 1.20, 1.40 do 1.80, 
Prawdziwe płócienne fl. 1.40, 1.75, 2 — 2.50. 


aa Ceny kobiecej bielizny. 7 


z angielskigo shirtingu z cienkiemi naszywania” 
ma, A. 2.50, 2.75, -38,,8:50. 
z cienkiego płótna fl. 1.75, 2. 2.25 — 2.50. 
3 „ ` haftowane, A. 2.75, 3 — 3.50. 
barchanowe, A. 1.60, 1.75, 2. — 2.50. 
Negliżyki damskie i' koszulki 
| do fryzowania. 
z. cienkiego angielskiego Shirtingu: eleganckie 
z haftowanemi krajami fl. 4, 4.50 do 5. 
najlepsze z perkalu batystowego z haftowanemi 
naszyciami fl. 8, 9, 10, 12 do 15. 
Kobiece spódnice 
więcćj jak 100 gatunków) 
z dobrego angielskiego Shirting, gładkie fl. 2.50 
2.00, 18: 
obrebowane A.25,-3.75, 4. 
rurkowane fl. 3.25, 3.70, 4. 
z przeciąganemi wstążkami z 1, 2, lub 8 rysz- 
kami A. 5.50, 6, © do 8. 
haftowane elegancko lub z francuzk. naszywa- 
niami fl. 8, 9, 10, 12 — 15. 
kaftaniki barchanowe, 4. 3.30, 3.50 do 4. 


Pończochy białe lub kolorowe. 
bawełniane. 1 tuzin f. 3, 4, 5, 6, 7, 8, 8.50, 
9, 10, 11, 12 do 15. X 
niciane 1 tuzin fl. 16, 18, 20 do 24.77 


MS" Ceny prześcieradeł, chustek do nosa, nakryć stołowych, ręczników, 
kap pikowych, serwet, etc. etc. 

u nas o 20, taniej jak wszędzie. 

ES ZUPEŁNE WYPRAWY 7381 


przyjmuja się stósownie do zamówienia po wszelkich cenach i wykonywują w 14 dniach. 
IG5- Takowe są także na składzie po różnych cenach. *8PŻ 
Do uwzględnienia | 


d 


lub kołnierzyków, upraszamy 0 podanie obje 
a przy gatkach o podanie wysokości. 


Me ILupujący za 50 fl. otrzymają !/, tuzina chustek najcieńszych chińskich 
gratis. — Koszule nieodpowiednie, przyjmujemy. 
A Przy posyłkach za pobraniem, nie liczymy opakowania. 
Central- Hauptversendungs - Depot 
Wien — Wiedeń — Hauptstrasse, Nr. 1. 


BE 


Aleksander Hecht. 


